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Przegląd polityczny.
Lwów 30 września.

Niedorzeczna pogłoska pojawiła się znów 
w dziennikach Oto mianowicie, że p. Jawor­
ski zostanie puwełany do gabinetu. Każdy 
człowiek, biegły w Eprawach politycznych, 
przeczytawszy tę wiadomość, powie sobie, że 
przecież mc usnwa się z posterunku męża, 
który na tym posterunku tak skutecznie pra­
cował dla kraju i psństwa, iż dostąpił najwyż­
szego uznania monarszego. Przeo eż takiej 
znów obfitości kandydatów na stanowisko pre­
zesa Koła polskiego nie mamy. Ale ponieważ 
nie wszyscy ludzie na świeoie są biegli w 
sprawach politycznych, przeto uważamy za 
właściwe stanowczo zaprzeczyć tej pogłosce. 
A  śpieszymy się z rem zaprzeczeniem tern 
skwapliwiej, że ztoiliwi ludzie, a zarazem nie­
przyjaciele naszego narodu puścili tę pogłoskę 
w tym oelu, aby wysnuć z niej wniosek, iż 
między Kołem polskiem a rządem prowadzą 
się targi o zapłatę za głosowanie w sprawie 
stanu wj jątkow ego w Pradze. Otóż Koło pol­
skie ani w tej sprawie, rn w żadnej innej 
takich ta-gów z rządem nie piowadzi, a gło­
sować będzie za zatwierdzeniem stanu wyjąt­
kowego nie dla jakiejś teki, ale z głębokiego 
przeświadczenia, że to przyniesie pożytek 
państwu.

Bohater ludowego powstania przeciw na­
poleońskiemu najazdowi, niez wykle utalentowany 
wódz tyrolskich chłopów i człowiek chara­
kteru tak czystego, jak kryształ, Andrzej Hofer, 
doczekał się w stolicy swej ojczyzny, w Ins- 
bruku, pomnika, który odsłonięto we czwartek 
w przytomności Cesarza, kilku aroyksiążąt, 
mnóstwa cywilnych i wojskowych dygnitarzy. 
Dla Tyrolozybów, których patryotyzm jest tak 
wzniosły, jak szczyty ich gór, dzień odsłonię­
cia tego pomnika był dniem narodowego 
święta. Więc ze wszysLioL jarów, wąwozów, 
przepaścistych dolin zbiegli .ię oni do swe 
s Ludnej stolicy na tę urc czystość i oddając 
słuszną cześć Heferowi, oddawali ją równocze­
śnie swym dziadom, którymi on dowodził,

Hofer jest tak p; ękną, że niemal legen­
dową postacią. Odświeżyć jego pamięć w na­
szych bardzo egoistycznych czasach będzie, 
sądzimy, nie bez pożytku.

Urodził się cn w roku 1767, jako syn 
właściciela gospody w dolinę Patteyr i obją­
wszy po rodzicach interes, trudnił się nandlcm 
wina i koni, które kupował na Węgrzech, a 
sprzedawał we Wiesze :1 Kłady w roku 1796 
franousLie wojska z Lombardyi wdarły się do 
jego ojczyzny, on zebrał oddział strzelców i 
rozpoczął partyzantkę, a działał tak dzielnie, 
że rychło nazwisko jego stało się głośne. Lu- 
newillski traktat przeiwat na chwilę działania 
wojenne i wćw.zus to Hofer okazał znakomi­
ty talent oi g.nizaoyjny, tworząc naprędce mi- 
lioyę, któifc oyła pierwszą w zachodniej Euro­
pie obroną krajową. W  -  1809 arcyksiążę Jan 
ułożył plan kampanii z Napoleonem w tamtej 
stronie monarchii i Hoierowl powierzył opera- 
cye w Tyrolu. Na hasłą rzucone przez ludo- 
dowego wodća, podniosły się wszystkie wieski, 
od szczytów do głębokich dolin bój zawrzał 
tak zaciekły, że temu naporow- fali ludowe, 
me mogli sprostać Francuzi i po trzech dniach 

, (od 11 do 13 kwietnia) walk nstawicznyoh 
cofnęli się do Insbruku. Wówoza Ho­
fer odważył się stoczyć z nimi walną bitwę, 
zaatakował ich pod Brennerem, zepchnął na 
górę Del, gdzie stał sprzymierzony z nimi 
korpus bawarski, tu całą nieprzyjacielską armię 
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otoczył i w dwóch starciach tak ją przetr 'ebił, 
że niedobitki corychlej cofnęły się du Bawa- 
ryi, a Hofer rzucił się ku Trientowi, gdzie .n- 
ny korpus francuski oblęgał dyw'zyę austry- 
aoką pod jenerałem hr. Le oiugenem, tu 
również burzliwem natarciem rozstrzygnął bi­
twę. Tymczasem na północ od Yiednia o oyła 
się nieszczęśliwa dla Austiyi batalia Waa- 
gramska, po której Napoleon zająwszy stolicę, 
zgodził się na zawieszenie broni. Nr mocy 
układu, podpisanego w Znaimie, Au itry a stra­
ciła Tyrol i Vorarlberg, które naiOi_ ast zajął 
jenerał Lefebvre, mający pod sobą 40 tysięcy 
Francuzów, jeden korpus oawarcki i jeden sa­
ski. Było to 12 lipoa 18Uy r.

Wszyscy w Austryi upadli na duo- u, je ­
den tyjko Hofer nie dał za wygraną. Osaań- 
cowawszy się w wąwozie Pas eyr, nie uznawał 
władzy francuskiej, lecz róześłśł po kraju emi- 
sa.yuszy, którzy znowu lud psdnPśli. Rychło 
powstały trzy oddziały pod dowództwem Spek- 
bachera, kapucyna Joachimc, Haspingera i Pio­
tra Mayera. Z róż em szczęściem potykali się 
oni z nieprzyjacielem, zbliżając się powoli ku 
pozyeyi Hofera, któ ’y w stosownym momencie 
wypadł z wąwozu —  i cd p j  chwili, od 3-go 
sierpnia, trwały dzień w dzień przez dwa ty­
godnie bitwy po który oh Lctśbyre musiał 
ustąpić z Tyrolu.

I znowu dyplomaeya popsuła wszystko, 
oo zrobił ten wódz U dowy. Dnia 14 paździer­
nika podpisano w "Wiedniu pokój, na mocy 
którego Tyrol dostał się pod panowanie wojsk 
francuskich. Ircyksiążę Jan wycofał całą swą 
armię, a miarę, jak ona u.tępo wała, wcho- 
dz-ły pułki wice-króla Eugeniussa. Hofer pozo­
stał w kraju, złożył broń, uznał władzę na 
jeźdźcy, lecz pokiyjomo przygotowywał nowe 
powstanie, które istotr "e wybuchło i drogo 
kosztowało Francuzów, ale ostatecznie przewa­
gą liczebną oni je stłumili. Hofer ukrył jię w 
chatce tuż pod śnieżnym grzbietem i stamtąd 
kierował nowemi przygotowaniami do walki, 
iecz Francuzi po dwumiesięcznych poszukiwa­
niach odkiyli Jego schronienie, porwali go, 
wywieźli do Mantui i tam 20 lutego 1810 r. 
rozstrzelali.

Zaraz po wiedeńskim traktacie nadał ce­
sarz rodzinie jego tytuł szlachecki, a państwo 
dało spory majątek, zaś w roku 1823 zwłoki 
jego przewieziono do Insbruku i pochowano w 
ktściele franciszkańskim obok grobowca cesa­
rza Maksymiliana I. Na kainiennem mauzo- 
łsum ?toi marmurowy po-ąg tego bohatera 
wojny narodowej, —  dar cesarza Franciszka.

Teraz sumptem oficerów austryackich 
wzniesiono mu okazały pomnik. Tak regularna 
armia oddała nold wodzowi chłopów, który za 
błysnął ogromnym militarnym taleutem, pa- 
tryotyzmem, poświęoeniem — i w końcu głowę 
położył za wolność ujozyzny i jej naieżeme dc 
korony Habsburgów, Znaczenie tego hołdu 
podnosi oieoność Cesarza i. arcyksiążąt pi zy 
odsłonięciu pomnika.

Leoz jakże to charakterystyczne dla dzi­
siejszych czasów, tak bardzo przepełnionych 
rozterkam* bez poważnej raeyi, i jak ogromnie 
nie -y porę jest to, że część tych ckłopćw, 
którzy za Tyrol walczyli pod buławą Hot era, 
mianowicie chłopi z południowej części tego 
kraju, zwanej Trentynem, przybyli na odsło­
nięcie pomnika z prośbą do Cesarza, aby z 
Trentynu zrobił kraj osobny z językiem pa­
nującym włoskim. Nie mogli też innej chwili 
wybrać!.. Ciekawe jest to, Ze liberalne dzien­
niki piszą bardzo życzliwie o tern żądaniu 
Trentynu, co się tern tłómaozy, że Tyrol jest 
nawskróś konserwatywno-katolicki, a Trentyn 
admiruje liberalizm. Rozdzielić, zmniejszyć, a

więc osłabić katolicki Tyrol, to czysty zysk 
dla liberałów, którzy zatem dla swych stron­
niczych celów godzą się na to, aby Trentyn, 
stawszy się odrębną włoską prowincyą. począł 
coraz .aidziej ciężyć ku Włochom.

Dwa telegramy.
Tekst telegramu cesarza "Wg helma do Bi- 

smarka 1 odpowiedzi eks-kaneleiza tak brzmi 
według berlińskiego Biura Wolffa:

Gtias, 19 września. Do księcia Bismarka 
w Kissingenie! Z ubolewaniem teraz dopiero 
Się dowiedziałem, że W . ks. Mość prze! płeś 
ciężką chorobę. Ponieważ równocześnie donie­
siono mi o stałem, Bogu dzięki, polepszaniu się 
pańskiego zdrowia, przeto z powodu tego wy­
rażam moją najgorętszą radość. Praguąc, aby 
pańskie wyzdrowienie było zupełne, proszę W a­
szej ks. M. abyś ze względu na niekorzystne 
klimatyczne położenie Warcinu i Friedrichsruh 
zechciał zamieszkać na zimę w jednym z mo­
ich zamków w  środkowych Niemczech. Po po­
rozumieniu się z marszałkiem mo|ego dworu 
zawiadomię W  ks. Mość który z tych zamków 
będzie najstosowniejszy".

Kissingan 19 września. Do J. Cesarskiej 
Muśei, Cesarza, niemieckiego w GKinsie. Waszej 
C. Mości składam w najgłębszej pokorze dzięki 
za zaszczytne wyrazy współczucia z powodu 
mej choroby i powrotu do zdrowia, oraz za 
wypływającą z łaskawej troskliwości chęć u- 
łaiwienia mi zupełnego wyzdruwienia przez u- 
dzielenia mi korzystnego }od względem klima­
tycznym mieszkania. Moja najpokorniejsza 
wdzięczność za zaszczytny zamiar nie jest mniej­
sza przez to, iż mam przekonanie, że jeśli z 
woli Bożej zupełnie wyzdrowieję, to stanie się 
najprawdopodobniej w moim starym kącie, do 
którego urządzenia i otoczenia zdawna nawy­
kłem. Ponieważ cierpienia moje są rodzaju ner­
wowego. przeto sądzę wraz z mym lekarzem, 
że spokojne przezimowanie w zwykłem otocze­
nia i przy zwj czarnych zajęciach będzie najwła- 
ści wszo dla mego zdrowia —  i dlatego też, 
chcąc usunąć istniejące zaburzenia w mym sy­
stemie nerwowym, powinienem w mym sędzi­
wym wieku unikać przejścia do nowego, obcego 
mi dotąd otoczenia i do nowych stosunków, 
nieodłącznych od wykonania zaszczytnego za­
miaru W . C. Mości. Profesor Sohweininger za­
strzega sobie uzasadnienie tego przekonania je­
go i mojego pisemnie"
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Wiedeń 27 września.

( i )  8 esy a Rady państwa, która rozpocznie 
się 10 października, będzie pod wzglę iem po­
litycznym jedną z najważniejszych. Zaraz na 
pierwszem posiedzen:u bowiem zażąda gabinet 
zatwierdzenia rozporządzeń wyjątkowych, a de­
bata, która się nad tą sprawą wywąże, będzie 
niezawodnie bardzo ożywiona. Powszechnie 
pizypuszczają, że rząd uzyska zatwierdzenie 
swych rozporządzeń znaczną większością gło­
sów, a mianowicie głosami: Koła polskiego,
Klubu Hoheuw&rfcha i lewicy niemieckiej. Co 
się tyczy Kroaców i Słoweńców zasiadających 
w klubie Hohenwartha, to prawdopodobnie 
wstrzymują fię oni od głosowania. Ze stron­
nictwa narodoW' ów niemieckich głosowe,ó będą 
prawdopodobnie pp. Prade, Kindermann i Ba- 
reuther, posłowie a niemieckich okręgów w Cze­
chach, za zatwierdzeniem stanu wyjątkowego, 
inni zaś członkowie tej frakeyi głosować będą 
przeoiw. Dotychczas nie wiadomo jeszcze jakie 
stanowisko zajmie  ̂klub Coroniniego. Największe 
zajęcie Ludzi to, w jakim duchu złoży lewica

swoje oświadczenie, Stronnictwo lo chciałoby 
może zamanifestować swój „liberalizm" wystą­
pieniem przeciw zawieszeniu konstytucyi, ale 
nie zdobędzie się na tę odwagę, która mogłaby 
się fatalnie zemścić na niem samem. Zniesie­
nie bowiem stanu wyjątkowego przez parla­
ment wyzyskaliby młodoczesi jako w jaikio 
zwycięstwo swoich haseł i swojej polityki, 
podnio: łoby to urok ich stronnictwa, mocno 
przyćmiony ostatnimi czasami w szerokich 
warstwach ludności czeskiej, co jednak naj­
ważniejsze, to to, że zniesienie zarządzeń wy- 
JanyoL przez cały gabinet z upoważnienia 
Monarchy, pociągnęłoby za sobą na,nieza­
wodnie/ rozwiązanie parlamentu. A  tej osta­
teczności chciałaby lewica koniecznie uniknąć.] 
musiałaby bowiem na bardzo wielu punktach 
staczać twardą walkę o mandaty poselskie, 
walkę, której szanse są dla niej więce niż 
wątpliwe. To też praktyczne względy każą 
członkom lewicy ograniczyć się w swych 
oświadozeniach do jakichś ogólnikowych fraze­
sów i ostatecznie głosować za utrzymaniom 
rozporządzeń rządowych.

Niemniej drażliwą będzie debata nad 
wnieść się mającym projektem ustawy, upo­
ważniającym rząd do tworzenia w drodze 
administracyjnej! sądów obwodowyoh i powia­
towych w razie, gdyby sejm nie chciał wydać 
swej opinii co do potrzeby ich utworzenia.

Pizedłożenia natury ekonomicznej będą 
również przedmiotem ożywionych dyskusyi, 
gdyż są nader ważne. I tak oprócz budżetu 
przedłoży p. Steinbach zaraz na początku se- 
syi nowe przedłożenia walutowe, a takżb re­
forma podatków przyjdzie pod plenarne obra­
dy. Z innych przedłożeń ekonomicznych, które 
przyjdą pod obiady, zasługuje na wzmiankę 
przedłożenie o wschoduio - gahcyjskich ko­
lejach.

Do dyskusyi politycznych nastręczy te­
matu zapowiedziany przez p. Plenera wniosek 
językowy, tudzież młodoczeski wniosek w spra­
wie powszechnego głosowania. Socyaliśoi tu­
tejsi zamierzają podobno pójść za przykładbm 
swoich belgijbkich kolegów i urządzić w dniu 
10 października wielką demonstraoyę przed 
gmachem Rady państwa ua korzyść powsze­
chnego głosowania.

W  końcu nadmienić jeszcze muszę, że 
minister obrony krajowej wnie.sie także pro­
jekt ustawy powiększającej kadry o brony kra­
jowej. Jak widzimy więc program prac parla­
mentarnych jest nadzwyczaj obfity.

Zatarg między przywódzcą realistów pro­
fesorem Mcssarykiem a zarządem stronnictwa 
młcdoczeskiego wszeał w zajmującą fazę. Jak 
wiadomo po zapadnięciu wyroku, którym we­
zwano p. Massaryka ao wystąpienia z klubu 
młodoczeskiego, i głosił on w swojbm piśmie 
Czas oświadczenie tej treści, że nie uznaje 
tego wyroku i przedłoży .całą spruwę swoim 
wyborcom.

Po zaprowadzeniu stanu wyjątkowego w 
Pradze ogłosił p. Maesaryk, że w olec zmie­
nionej sytuacji polityczno) zauie ha na razie 
zami°.ru wytoczenia swego zatargu przed fo­
rum wyborców, lecz mimo to wyroku owego 
nie uzuaje. Przed kilku dniami jednak zwołał 
p. Mussaryk szczupłe grono mężów zaufania 
swoich wyborców do Piseku i przedstawił im 
całą sprawę, a to grono mężów załatwiło spra­
wę w ten eposob, że uonwahło p. Massaryko- 
wi wotum nieograniczonego zaufania, ale ró- 
wnocześn'6 uchwaliło takie samo wotum także 
zarządowi stronnictwa młodocztsuiego.

Jeden dzień w Slrzeliskach.
W  niedzklę dnia 17 września la. r. wyje­

chaliśmy rannym pociągiem kolei ezernmwie- 
ckiej we ti^ech t. j. dr. Kalczyoki, dyrektor 
lwowskiej Kasy chorych, Maksymilian Liptay, 
prezes CzytelDi akademickiej i podpisany, jako 
depntaoya Komitetu obc-hoJowtge do Strzalisk, 
celem uproszenia czcigodnego jubilata Kornela 
[ jejskiego do zabrania głosu na t/ieczorku dnia 
23 Wiześnia b. r., urządzoną m w setną roczni­
cę tak zwanej memej tesyl ostatniego sejmu 
grodzieńskiego. Ważne skłoniły nas do tego mc- 
tywa, jak ważną acz bolesną w dziejach na- 
szyeL jest data dnia togo. Toć proiocze, potę­
żne słowo naszego Jeremiego w takiej chwili, 
wpłynęłoby zbawiennie na nasz ogół : stałoby 
się na pewno cennym drogowskazem na na­
stępne stulecie.

Po długotrwałej słocie, w dzień ów zaja­
śniała piękna pogoda. Ze stacyi w Bóbrce ru­
szyliśmy najętą fornalką w dalszą podróż. 
Z Bobrki do Strzelisk liczą 2 l/2 mili dobrą 
krajową drogą, która w’jo się okolicą falistą, 
przerzynając ailka pięknych naszych wiosek. 
Była to niedziela, więc od czasu do czasu da­
wał się słyszeć dzwonek cerkiewny, a lud świą^ 
tecznie przybrany spios^y! na modlitwę.

Po dwugodzir Lej podróży wjechaliśmy 
w cienisią lipową aieę i wnet stauęhśmy przed 
gankiem strzeliskiego dwoiu; jeszcze chwila 
a ujrzymy Tego, kiórego Polska cała uwielbia.

Dwór w Strzeliskach to obszerna, śnieżnej 
białości budowa, pięknie rysująca się na tle 
zielonego parku, z tradycyjnym gankiem, pr. ed 
którym gazon z mnóstwem woniejących kwiatów.

Wprowadzono nas do obszernej sali, a ró­
wnocześnie otworzyły się podwoje, z których 
wyszedł mężczyzna średni;g c  wzrostu, w cie­
mnym stroju; gęsty siwy włos pokrywa głowę, 
a siwa broda i wą-iy nadają Mu patryarchalnej 
powagi, na ustach jgra dziwnej słodyczy uśmiech, 
a z o&a tryska energia —  to Kornel Ujejski.

Wieszcz nasz wygląda ozersl wo, lubo 
uskarża nę na cierpienia astmatyczne i na ból 
w prawej nodze. Przy pogadance okazuje nad­
zwyczajną trzeźwość umysłu, a we wszystkich 
sprawach narodowych jako też politycznych 
jest au courant i z wielkiem zajęciem o nich 
mówi, zaś przy Kwestyaoh ważniejszych zapala 
się, a wówczas na puliozki występuje lekki ru­
mieniec, a prawa ręka eneigioznie gestykuluje. 
Gdyśmy wypow.edcieli cel naszego przybycia, 
Wieszcz wymówił się brakiem zdrowia i dodał' 
„zresztą n.e byłoby koncekwenoyi, wszak 
z tych samych powodów odmówiłem przybycia 
na mój jubileusz do Lwowa. Zapewne w roku 
przyszłym, podczas wystawy, urządzicie podo­
bną uroczystość Kościuszkowską, a byłoby 
wsKazanem, aby lud polski licznie się zjechał, 
wtedy gdy mi tylko dopisze zdrowie przyjadę 
na pewno i zrobię, co będziecie chcieli". Dr. 
Kulczycki podniósł, że wyszła już od nas ini- 
cyatyws, a nawet rozpoczęto już akeyę celem 
zespolenia Towarzystw działających w kierun­
ku cświaty iudowej hTo bardzo dobrze" rzekł 
Wieszcz, „w tjm  Kierunku należy rozwinąć 
nadzwyczajną ezojacść, b> ładowi polskiemu 
grozi istotnie nieoezpmczeństwo zruszozeaia. 
We wschodniej Gal.cyi, w szkułach ludowych, 
wykładowym językiem jest prawie wszędzie 
język ru-ki, a przecież idę ma prawie ani je­
dnej gminy, gdzieby nie było bodaj kilka 
redziu polskich; należy je wziąć w opiekę. 
U mnie w Pawłowie mam czterdzieści rodHn 
polskich, obrządku łauiń kiego; były one tak 
zraszczone, że nawet w domu wyłącznie ru­
skiego używały języka. Przed kilku lary zało­
żyłem czytelnię, i oto zwrot jest tam na le-

Polski misjionarz-poeia.
Kazania ks. Karola Antoniewicza T. «/., zebrał ks.

Jan Badeni T. J. —  Cztery tomy.
Kraków 1893.

Trzy lata temu wyszły staraniem księdza 
Jana Baaeniegu dwa tomy „pierwszy raz dru­
kiem ogłoszonych" Kazań ks. Karola Antonie­
wicza T. J., w ostatn-ch tygodniach ukazało 
Się na półkaoh księgarskich drugie, tym razem 
czterotomowe wyaanie wszystkich kazań wiel­
kiego naszego misyonarza, które tylko zebrać 
się dały. NoWe to wydanie mieści jak z przed­
mowy już dowiadujemy się, oprócz drukowa­
nych poprzednio stu kazań i szkiców, nadto 
znowu około 50 nowych, dotąd zupełnie nie­
znanych i około 30 drukowanych dawniejsze- 
mi laty, w części za życia mówcy, w części 
niezadłrgo po jego śmierci. W ten sposób 
mamy przed sobą definitywne wydaniu kazań 
O. Antoniewicza, bo choćby nawet szczęśliwym 
trafem udało się gdzie jeszcze perę przemów 
jego odnaleśó, nowa ta, w nejlepszym razi- 
nieznaczna zdobycz,(n’e będzie mogła wpłynąć 
na zdanie, |akie dziś urobić już sobie możemy 
o zn&cze mu i roli zajmowanej przez Antonie- 
wioza w naszej kaznodziejskiej literaturze. 
Jakie to znaczenie, jata rola ? Z tradyeyi, z 
opowiadań, z współczesnych relaoyi i zapisków, 
wiemy, jak Antoniewicz umysły i serca słu­
chaczów porywał; dziś, gay spokojnie kartę po 
karcie własnoręcznie przezeń spisanych prze­
mów i notatek przewracamy, możemy bliżej 
wniknąć w sposób, którym tak do serc i dusz 
i' afiał; dokładniej przypatrzeć się owej potężnej 
broni słowa, która po mistrzowsku władał; 
zapytać możb.ny o tajemnicę niezmiernej owej 
popularności jak Polska dług- i szeroka, w 
Ljborej żaden bodaj z nowszych kazuodziejćw 
mu n;e sprostał.

Czy Antoniewicz był kaznodzieją?

Dawny jaki retor szkolnemi formułami 
przesiąkły mógłby się może o to sprzeczać; 
wykazywałby z żalem brak dokładnych i ści­
śle ograniozonych podziałów, podpodziałów; 
wytykałby —  nie bez pewnej nawet, oczywi­
ście pewnej tylko słuszności —  prawda, że 
prawdziwe, że przekonywujące, ale rie zawsze 
dośo ścisłe powiązane; dosó misternie ugrupo­
wane, wzajemnie się podpierające argumenta. 
Moc wewnętrznego przekonania z tatą siłą 
naprzód prze; fala głębokiego uczucia pędzi 
tak niepowstrzymanym pędem, że na subtelnie 
obmyślane podziały, na pracowicie dopasowy­
wana raoye nie ma czasu. Wyjątkowe to ka­
zania i niemal wyłącznie z pierwszych iat ka­
płańskiego życia pochodzące, w których spo­
tykamy ścisły wedle retorycznych prawideł 
nietylko z góiy zapowiedziany, ałe i * wyko­
naniu przeprowadzony podział. W  ogóle" po­
wiada po prostu naprzód sobie, rastępnie' 
słuchaczom- Zastanawiać ię bodziemy nad 
śmiercią, sądem, miłosierdziem Bożem, i na­
stępnie przedstawia szereg myśli, obrazów o 
wskazanym przedmiocie, nie pytając zbyt 
skrupulatnie w jakie ramy obrazy te i myśli 
wcisnąć się dadzą. Podobnie mowkjj dawniej 
ojcowie kościoła: Augustyn, An broży, w pe­
wnej mierze i Chryzostom, podobnie przema­
wiają w nowszych czasach najznakomitsi mi- 
syonstrze, ogniem Bożym góreccy, na fartach 
dziejów Kościoła złotemi literami zapisani, aby 
wśród wielu imion na pamięć cisnących się, 
wspomnieć tylko dwa najwybitniejsze: Ojca 
Wen igera i kardynała Manninga.

Tylko, że tamci z temperamentu spokoj­
niejsi i mniejszą siłą porywającej wyobraźni 
obdarzeni. Antoniewicz był nietylko kaznodzie­
ją, ale i prawdziwym poetą, a j e  ̂ 1} ryniy je­
go nie dotrzymują porównania z pierwszorzę­
dnymi naszymi mistrzami wiązanego słowa, to 
natomia.t na ambonie występuje niejednokro- 
t rie jako natchniony wieszcz, czarem słowa 
porywa, potęgą coraz i .iwszyob, eoiaz silniej­
szych, na tle z Pisma świętego dostaiczonem

rzucon, oh obrazów,, przykuwa uwagę, całego 
człowieka wstrzą-a i zmueza do zastanowienia 
się nad własnem swern życiem. Kiedy płomie­
nie piekielna wystrwia, to zdaje sie, jakby ogni­
ste przepaście wieczne pod nogami otwierały 
się; kiedy śmierć przypomina, to w tak ż>- 
wyoh i prawdziwych koloraoh, że munowoli 
rtmhuwao się js  Sibą zaczyni sz, czyś gotów na 
przybyoń, t< gr gośc-a. A jak żywemi i potę- 
źnemi barwami odmalować umie straszną gro­
zę powodzi, klęskę głoiu, pamiętny pożar Kra­
kowa; z jakiem, z głębi zbolałego serca fłyną- 
c»m uczuciem błaga Boga, aby nam grobów 
Świętych naszych mszozyo nie kazał; jak z Je­
remiaszem błaga o miłosierdzie dla nowej So­
limy, jącząofj i pokutującej w prochu, w po­
piele ! Czasem wieszcze to natchn.euie tak go 
i garuia, że całe kazanie zmienia się jakby w je­
den hymn, jedną pieśń. Taką pochwalną pie­
śnią raczej, n.ź kazaniem, panegiryk na cześć 
św. Zofii i trzech jej córek: Wiary, Nadziei, 
Miłości; panegiryk o św. Kunegundzie; parę 
przemów na gruzach spalonych świątyń kra­
kowskich. Odrębny to rodzaj kazań, łączący 
w sobie, powiedzieć meżna, poetyczną moc 
Bossueta ze słodyczą św. Franciszaa Salezego.

W  misyjnych naukach staje przed nami 
Antoniewicz do tego Jeremiasza podobny, któ­
remu w natchnionych fłowach powstać aaże 
z g>’obu, występki górnic, karą Bożą grozić; 
jednocześme, tak w tych, jak bardziej jeszcze 
w kazaniach pizygodnych wchodzi w drobne 
praktyczne szczegóły codziennego życia, kreśli 
uderzające wiernością obrazy głównyoh naro­
dowych wad i przywar, uczy nie w oderwanej 
teoryi, ais w pr“ktyczn«m zastosowania do po­
trzeb i obowiązków najróżniejszych stanów i 
powołań, jak z wadami temi walczyć a cnotę 
zdobywać. Inaoze, przemawia nasz misyonarz 
w wiejskim poznańskim, lub szląskim kościele; 
inaczej, innych dobierająu porównań i zastoso­
wań we Lwowie lub Krakowie; do chłopka 
umie się dziwnie zniżyć, znajomością jego ży­
cia, potrzeb, pragnień za serce go chwyta, a

gdy w niewiele dni lub tygodni późaiej prze­
mawiać ma przed dobranym gronem łuuzi wy- 
ksz ałt onych, znowu uime w odpowiednią stru­
nę ud-izyó, sięga wzrokiem w dawno minione 
dzieje, przywołuje na poparcie swych twier­
dzeń długie szert-gi bocaterów, bohaterek z za­
mierzali, j przeszłości, dotyka najzawilszych za­
gadek, dręczących serce ludzkie, slvwn, je 
w świetie wiary, a tem samem rozwiązuje je 
zwycięsko.

Jaka n. p. jest różnica w misyjnych do 
ludu przeważnie skierowanych naukach, o przy­
kazaniach Bożych, a kazaniu dajmy na to : o
powołaniu kobiety, o grze w karty, o ozasn, o 
powołaniu zakonnem. Tam plastyczne wystę­
pują postacie pijaka, pijaczki, plotkarki, złej i 
doDrej gospodyni; karczma i wiejska lepianka, 
chrzciny, pogrzeby, wesela ze wszystkiemi swe- 
mi dodatkańii, ze wszystkimi pokusami i nie­
bezpieczeństwami, przed okiem się przesuwają, 
straszne następstwa pijaństwa, rozpusty odma­
lowane w żywych do wyobraźni słuchacza sa- 
stosowauych barwach. Tu mmyonarz memuiej 
surowo przemawia, może nawet czasem suro­
wiej, twards oj, kle dla innych widzów, inne 
tło óbiazu, inL,v pędzel, i arby. W.ględow ludz­
kich ni, zna. Jak w ^azyw ai grzech gnież­
dżący sit w chatach, w karczmach; tak wska­
zuje nań bez ogrodki w dworach i nałaoach, 
tak odsłania i potępia bez miłosierdzia fałszy­
we wymówki szuierow, rozpustników, złych oj­
ców, złych żon; uuzy czem teatra, czem bale, 
•zem i i akie spustoszenie szerzą niecne piśmi- 

dia francuskie, po ?SŚg* A  autora
nazwane romansem: Obok głębokiej, palą­
cej miłości Boga i dusz nieśmiertelnych, 
dźwięczy w tych przemowach rozumna, a 
tak gorąca miicść ojczyzny, że porównaćby 
ją chyba można z m ._c icią Skargi, ostrzegają­
cego przed Łgubą, zaklinającego: Nie grzeszcie 
bo Pan k»raó nas oędzie ! I Antoniewicz ostrze­
ga, wytyka narodowe błędy, ci&szy się, gdy 
chwilowo zdaje się, że błyska jutrzenka Kpszej 
przyszłości, biaga i pros': „Niechaj zmartwych­

wstanie narodowości stanic się zmartwychwsta­
niem cnot narodowych.1 W wychwalaniu wiel­
kich patronów polskich: Kunegundy, Jana Kan- 
tego, Stanisława Kostki nikt — śmiało powie­
dzieć to można —  dotąd mu nie sprostił nikt 
z takim entuzyazmem i miłością heroicżr- ch 
ich cnót me nakreślił. Tu zuowu kazr odzie! 
poda rękę poeta; znowu z zakłopotaniem sa- 
pytaeby można. „Czy to kazanie, panegiryk. 
czy raczej w najpiękniejsze dźwięki poezyi 
przybrany hymn pochwalny?"

Naturalnie nie wszystkie kazania utrzy­
mują się na tej wysokości: w zbyt różnych na 
to powstały czasach, pod zbyt różnemi wpły­
wami, zbyt często szybko, widocznie w osta­
tniej chwd: przed wojśoiem na ambonę, zostały 
w grubszycL zaledwie zarysach na papier rzu- 
core, Tak, dajmy na to „Kazm ia mamwe" po­
chodzą z pierwszych metyiko lat, ale i mies cy 
apostolskiej praoy naszego misyonarza i ztąd 
noszą, a  sobie cechę oewnego niewyrobienia. 
Podobnież kazanie „O prawdziwej tolerancyi 

seg .a katolickiego", nO miłości chrześcijań­
skiej i jeszcze parę innych, robią do pewnego 
stopnia wrażenie akademicznych wypracowań, 
bo istotnie być one miały w pierwszej linii 
akademicznemi  ̂wiczcniami. Dość parę stronic 
przeczytać x porównać np z kazaniem „O m >- 
alit wie", „O przygotowaniu się do stanu nrnł- 
fcńs-tego , poruszającem tyle aktualnych py­
tań, sięgających tak głęboko w życie społeczno, 
rodzinne, narodowe, aby się o tem rzeczywiście 
przekonać.

Niemałoby jeszcze trzeba i cza1 u i miej­
sca, chcąc wyczerpnąć wszystkie uwagi, które 
nasuwają się przy odczytywaniu świeżo wyda­
nych kazań O. Antoniewicza. Bądź co bądź i 
2 tych niewielu poznać już można, jak piękna 
.. ważna roia przypada im w dzieiach naszej 
nie zanadto — w ostatnich przynajmnie" cza­
sach —  bogate, literatury kaznoJzKLkiej.

X , , »,
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psze, ba obecnie nie tylko że rodziny ue uży- 
waią języka polskiego, ale jest tam także pe­
wne już poozuc’ 9 narodowe. G dy nastąpi taki 
związek Tow arzystw  ośw iaty ludowej, napewno 
w ytw orzy  się jeden plan postępowano, który 
powinien obejm ow ać koniecznie także w yszu­
kiwanie takich g n in  z mięszaną ludnością i 
branie polskich rodzin w szczególniejszą opie­
kę. Jest to mojem  zdaniem najważniejszą kwe- 
styą dnia, bo nie łudźm y się, nie z dzisiejszy­
mi prowodyram i zgoda, ale u dołu należy je j 
szukać, a nastąpi ona napewno, gd y  lud pol­
ak’ na Efcusi będzie miał poczucie narodowe. 
"Wówczas łatwo przyjdżie do porozumienia na 
podstawie w sp ć 'rości interesów i związków  
k rw iu. Po chwili zwracając się do p, L irtaya  
podniósł sprawę czytelni Akadem ickiej, a za­
znaczyw szy swą ojcowską miłość dla pilskiej 
m łodzieży, wytknął, iż obecnie jest za m *lo so­
lidarność’ i koleżeństwa pom iędzy młodzieżą. 
„M łodzież poi *kau, rzekł W ieszcz, powinna 
przedewszystkiem zawsze i wszędzie pamiętać 
o tern co jest winna Polsce, Polakam i jesteście, 
a duch polski ffowinfeei b yć  zawsze pom iędzy 
wami, tylko w tedy będziecie m ogli swobodnie 
ucsyó się i jak m ów i Adam, łamać czego ro ­
zum nie złamie. Za m oich czasów nie mieli śmy 
osobnych lokalów  na Czytelnie, a nawet nie 
wolno nrm  b y ło  gromadzić się, a by ło  w ięcej 
pom iędzy nami solidarnośoi, koleżeństwa, bra­
terstwa. “ P. Lipfcay zauważył, że dzięki B oga  
jest zmiana na lepsze i że stronnictwo uzysto 
narodowe ma obecnie przewagę. —  „C o za 
stronnictwo, jakie znowu stronnictw o? odparł 
energicznie W ieszcz, tego nie rozum iem ; po­
m iędzy m łodzieżą akademicką nie powinno 
być innych stronnictw  tylko —  stronnictwo 
polskie,“ a później dodał łagodniej: „dość będzie 
czasu w  póżniejszem  życiu  na takie expery- 
menta, gdy się przejdzie szkołę tego życia  j 

gd y  się nabierze przekonania, jak szkodliwym  
dla naszej sprawy jest wszelki rozdział.u

Zwracając się do dra K ulczyckiego in­
form ował się o Kasie chorych, przyczem  oka­
zał zupełną znajom ość naszych stosunków so- 
cyalnyoh, a gdy  podpisany zauważył że przy 
schyłku dziewiętnastego stulecia, nastąpił po­
ród czwartego stanu, który jak każdy po­
ród w  naturze nie jest estetyczny i że te­
mu faktow i nic -już przeszkodzić nie może, 
naszym zaś robotnikom  nie można się dziw ić, 
że w tym  światowym  wypadku bim ą udział, 
W ieszcz kiwnął z lekka głow ą i dodał: „usta­
wodawstwo kra w e  powinno przyjść im z po­
mocą, tak jak K on stytu cy i trzeciego maja, roz­
wiązywana pokojow o n s1'większą kwestyę swego 
wieku, tak obecnie pow inniśm y pójść tą tra­
dycyjną drogą, a już tak;e instytucye jak  Kasa 
chorych i Tow arzystw o ubezpieczeń od w y ­
padków, znacznie łagodzą ową nieestetyczność, 
o.której Pan wspomniałeś.11 "Wogóle odnieśliśmy 
wrażenie, że co du sprawy sooyalnej, to czci­
godn y W ieszcz stoi na gn iocie  sonyalizmu 
chrześcijańskiego i encykliki Leona X III , Zw ra­
cając się raz jeszcze do podpisanego podniósł 
W ieszcz dziwne zdarzenie. „W łaśnie dziś — 
rzekł — otrzym ałem  list od pańskiego stryja 
Henryka, który mi pisze, „że jak raz mamy 
dziś lat sześćdziesiąt, kiedy to ty  Kornelu, mój 
brat W alery i ja siedzieliśm y rasem na ławie 
szkolnej w  Buczaozu“ . Tak jest, pamiętam to 
dobrze, a nawet pamiętam, żeśm y razem stali 
na stancyi u pewnej pani P.: pański o jciec nie 
żyie, a oto syłl jegc jest dziS także przy mnie, 
a tak po sz9Śćdziesięo'u latach, najmilsze w spo­
mnienia młodoś ;i znowu odży ły ."

Podano wieczerzę, a gdy  napełniono kie­
liszki, podpisany nie m ógł się powstrzymać, 
aoy nie korzystać z tak szczęśliwego zdarzenia, 
że oto we własnym  domu i to w  dniach uro­
czystych  Jubilata znalazł się przy wspólnym  
stole, przeto z bijącem sercem i z całą nie­
śmiałością wniósł toast, aby B óg  strzegł i za­
chow ał nam naszego W ieszcza w najpóźniejsze 
lata, a ucałowawszy te czcigodne ręce, które 
nas błogosław iły, ruszyliśm y z powrotem  dc 
Lwowa Zygmunt Kieszkowski.

K R O N IK A .
Lwów 30 września.

Wybory we Lwowie. Od jednego z powa­
żnych obywateli, proiesora jednej z wyższych insty- 
tućyi naukowych we Lwowie otrzymujemy nastę­
pujące pismo:

„Za parę dni mamy przystąpić do urny Wj 
borczej i wybrać posła w miejsce zasłużonego i 
powszechnie szanowanego weterana parlamentarnego 
dr. Smolki. Tymczasem dotychczas zgłosił się tylko 
jeden kandydat, p. Rewakowioz, redaktor radjkalno- 
tydorilskiego dziennika tutejszego i przedstawia w 
perspektywie wj korcom zamiar zerwania oolidar- 
ności narodowej w obec obcych. Dlaczegóż dotych­
czas nie postawiono innego j  kiego kandydata, 
ażeby wyborcy poważniejsi mogli zaznaczyć, że nie 
podzielają polityki p. Rewakowicza, któr-. bratni 
nasz naród o takie szkody przyprawiła? Brak orga- 
nizacyi stronnictwa katolickiego jest tego przyczyną, 
bo któż ma w tym celu wziąć inieyatywę ? AL 
w tym stanie rzeczy czyż nie byłoLy obowiązkiem 
posłów tego stronnictwa zapoczątkować akcyę wy­
borczą, wezwać kogo d j złożenia komitetu wybor­
czego? Tymczasem u nas nic się nie robi i po­
dobnie, jak Scaroczesi, co najwięcej usuwamy się 
od urny wyborczej. Jertto zdaniem mojem i grona 
znajomych, z którymi tę sprawę omawialiśmy, bardzo 
U'estosownem. Korzystanie z prawa politycznego 
głosowania przy wyborach, jest nietylko obowią­
zkiem obywatelskim, ale i obowiązkiem sumienia.

A zresztą przy niewielkiej agitacyi możuaby 
przeprowadzić przeciw p. RewakGwiczowi kandydata 
poważnego, katolickiego. Wszys+kie dzienniki lwow­
skie oprócz Kuryera poparłyby go i wszyscy po­
ważniejsi wyborcy. Chodzi więc tylko o postawienie 
kandydata. Gdyby się zawiązał komitet, mógłby 
ofiarow ać kandydaturę n. p. dr. Małachowskiemu, 
dr, Balaeitsowi, albo p. Kubali. Jeżeliby zaś do 
zawiązania komitetu nie przyszło, co byłoby poża­
łowania godnem, to niechby przynajmniej prasa ka­
tolicka miejscowa 3ama poleciia kandydata jednego, 
na którego powinni głosować wszyscy przeciwnicy 
polityczni p. Rewakowicza. Nie bójmy się, że kan­
dydat nasz upadnie. Przeciw p. Rewakowiczowi, 
kandydatowi r_dykpłów, można z niewielkim tru­
dem przeprowadzić kandydata, ale choćby miał na­
wet upaść, to głosy nasze byłyby protestem prze­
ciw polityce p. Rewakowicza, Naśladujmy w tym 
względzie socywstów, którzy chociaż w mniejszości, 
stawiają swoich kandydatów. Raz, dwa razy pobici, 
trzeci raz wychodzą zwycięzcami z urny wyborczej. 
Nasze stanowisko jest o tyle lepsze, że walczyć 
możemy z nadzieją zwycięstwa11.

Z zapatrywaniami wyrażonemi w powyższym 
liście zupehre się zgadzamy; w piśmie naszem wy­
raziliśmy już ubolewanie, dlaczego nie zorgaimow„ 
się żaden komitet konserwatywno-katolicki i nie 
Dostawił swego kandydata Dziś jeszcze sprawę

wyboru i postawienia kandydata mogłaby objąć 
„Czytelnia katolicka11. Należałoby zwołać na jutro 
jej posiedzenie, omówić na niem sprawę wyboru i 
postawić kandydata, a jesteśmy pewni, że wszyscy 
poważni obywatele pójdą za nim i uzyska cn 
większuść.

Miniowania, p. "Wincenty Tschirscbnitz zo­
stał mianowany i zeczywstym nauczycielem i naczel­
nikiem fachowym we lwowsziej państwowej szkole 
przemysłowej. —  Suplent p. Pawłowski mianowany 
izeczywistym nauczycielem sz roly przem. w Czer­
niom cach

Lwowski wyższy sąd krajowy zamianował: 
Michała Wacława Drohomireckiego, Józefa, Konrada 
Prokopowicza, Kazimierza Juliusza Brzezińskiego 
i Tadeusza Ma^yana Głąbińskiego, auskultantami sa­
dowymi.

Wydział krajowy zamianował dra Stanisława 
Tomkcwieza swoim delegatem do wykonywania praw 
i obowiązków kuratora fundacyi pod nazwą : „Dom 
ubogich fundacyi im. Ludwika i Anny Helclów11.

Przeniesienia. P. Namiestnik przeniósł komi­
sarza pow:atowepo: Jana Turka-Niewiadomskiego
z Tarnowa do Jarosławia i koncepistę Namiestnic­
twa : Roberta Kleeborn-Girtlera ze Stryja do Tar-

Konkursa. Rada gciinra m. Biały rozpisała 
z terminem do 10 października rb. konkurs na po­
sadę weterynarza miejskiego z roczną płacą w Łwo- 
! ie 600 złr.

Sejmik relacyjny, w Kałuszunaltó ym proi, Ro­
mańczuk miał zdawać dziś sprawę ze swych czyn- 
ncści poselskich w Radzie państwa, nie odbędzie się, 
gdyż staicstwu zabroniło go, z obawy przed cholerą 

Zmiana własności. Dobra Baryezkd, w pow.
rzeszowskim, przeszły z łąk żydowskich drogą ku­
pna, na rzecz spadkobierców po śp. drze Kazimierzu 
Ciołku Żelechowskim za cenę 60 000 złr,

Z Sądeczczyzny donoszą nam ; Dobra Łososina 
Górna pod Limanową, nabyła od p. Jana Pieniążka 
9 hm. pani Leonia ze Stadnickich Bzowska, żona 
p Bogusława Bzowskiego z Drogini, b. marszałka 
powiatu myślenickiego.

Honorowe obywatelstwo nad lo miast i No- 
wy-Targ ordynatowi Tadeuszów i Czarkowskiemu- 
Golejewskiemu,

SSuby- W  kościele św. Antoniego we Lwowie 
odbę’ zie się dziś o godzinie 8 wieczorem ślub panny 
Antoci-iy Brzezickiej z p. Cyrylem Kachnikiewiczem, 
redaktorem Nar. Czasopysi.

Dnia 5 października o godzinie 11 prze 1 po­
łudniem odbędzie się w kościele św. Maryi Magda­
leny ślub pąnny Michaliny Wallekównej, córki A- 
dolfa , emer. radzcy rachunkowego Namiestnictwa i 
Franciszki z Schrammów, z p. Henr. Broniewskim, 
urzędnikiem w asek. krak.

Odznaczenie. Ks. metropolita Samara towicz 
nadał p. dr. Stefauowi Rodakowi , adwokatowi we 
Lwowie, tytuł radzcy g-. kat. metropolitalnego or- 
Jynaryatu.

Jednorazową naukę szkolną zaprowadzono w
gimnazyum Franciszka Józefa we Lwowie.

JuŁileUSz. Dziś przypada 50-ta rocznica pracy 
naukowej ka. kanonika gr. kat kapituły lwowskiej 
Ant o niego Petruszeaicza, autora licznych prac histo- 
storycznych z dziejów Rusi i innych krajó w sło­
wiańskich.

Wybory W Jarosławiu. Główny ruski komi­
tet wyborczy we Lwowie nie postawił żadnego kan­
dydata Rusina , le- z zatwierdził kan lydaturę wie­
śniaka Anton. Sobienia na posła do Rady państwa 
z grtu-y gmin ■wiejskich okręgu Jarosław-Cieszanów. 

Egzamin dojrzałości, który odbył się w wyż-
żz j szkole realnej w Krakowie w dniach: 26 i
27 hm., złożyli: Slerz, Groch i Mat/ński F  czterech 
abituryentów reprobowano ra rok jeden, j doego 
na czas nieokreślony.

Odczyt W  „Czytelni ludowej11 przy u!. Bla­
charskiej wygłosi p. Z. Korosteński jutro w nie­
dzielę o godzinie trzeciej po południu od-zyt p. t. 
„Młodzież przemysłowa i handlowa wobec wystawy 
krajowej". Wstęp wolny.

Z Krakowa piszą nam : Jedno z tutejszych
pism ćonosi, iż de’ egat Namiestni, twa w Krakowie, 
p. Laskowski, ma być powołany do Wiednia na sta­
nowisko radzc-y ministeryalnego , jako szef departa- 
"Skmentu galicyjskiego w minijte yum spww we­
wnętrznych.

f  Hr. Amelia z hr. Siemieńskich Stadnicka,
ciotka JE. h -. Wilhelma Siemień 'kiego , licząc 91 
lat, zmarła 22 września, podczas gościny n swego 
wnuka hr. Stanisława Sienreńskicgo w Pawłowem 
Siole, teraz Pawłosiowem zwanem, pod Jarosławiem. 
Zmarła, urodź, w 1802, była có ką Stanisla -‘ a hr. 
Siemień kiego i Elżbiety z hr. Potockich, a rodzoną 
siostrzenicą jenerała St.. hr. Potockiego, znanego i o- 
wszachnie pod nazwiskiem Stasia, zabitego niepo­
trzebnie i niesłuszne na ulicy przy wybuchu rewo- 
lucyi 29 listopada 1830 r. , stryjeczną zaś b ,bką 
śp. Stan. br. Potockiego z Rymanowa. Wyszedłszy 
w r. 1823 za mąż za śp. Aleksandra hrab. Stadni­
ckiego z Kosienic, pod Przemyślem, żyła z nim 
w nsjszczęśliwszem acz bezdzietnem małżeństwie. 
Po stracie męża , którego pamięci v > rną pozostała 
do zgonu, pizeniosła s:ę na mieszkanie do PP. Se - 
cauek we Lwowie, których kościoła była fan latorką. 
Wracając z Rymanowa, wstąpiła do ukochanego 
wnuka i tam żywot pobożny i dobroczynny zakoń­
czyła. Pogrzeb odbył się w Eosie.iica>h dnia 25go 
września.

Koncert „Echa11, kró y się odbył wczo- 
;aj, 'złożony był z kilku barizo zajmują,cych tsume- 
iów, osobńwie podobała się dowcipna kompozycya 
Kotarbińskiego „ Ż .b y 1, którą chór powtarzał, i Or­
łowskiego, znanego chlubnie mu syka, p’eśń miłoś la 
z mitywów wschodnich. Wykonał ją p. Kajetan B> 
jarcki. Dodać trzebi, że ten koncert był piorwbzym 
po powiocie „E;La“ z wycieczki artystycznej po 
miejscach kąpielowych , której przygody skreślone 
w dowcipnym odczycie, opowiedział p. Maryan Fon- 
tana, prezes „Echa11.

Straszna gospodarka, z  miasta otrzymaliśmy 
list od poważnego obywatela , opisujący rzecz tak 
nieprawdopo lobną, że tylko przez wzgląd na autora 
podajemy treść tego listu, upraszając zarazem wyż­
sze władz9 polityczne i sądowe, ażeoy p deciły bez­
zwłocznie przeprowadzić śledztwo. Oto Zarząd wię­
zien i przy ulicy Batorego pozbywać s ę  ma nieczy- 
st ści w ten sposób: „Aresztanci wykopują dół
w ogró Iku, leżącym tuż pod oknami kamienic, no­
szących numer 9 i 10 przy placu Bernardyńskim, 
do dołu tego wylewają nieczyatoś i , poczem zasy­
pują ziemią, i starannie ją ubijają. UL się to dziać 
w biały dzień, nieraz w polu 'nie , wtedy wł śnie, 
gdy wszyscy lokatorowie są ueduich domów mogą to 
widzieć z ganków i olien i kiedy m dzież szkolna 
używa porannej przechadzki na sąsiei nim dziedzińcu 
gimnazyum Franciszka Jozefa11.

Z tego. że Zarząd więzienia robi to w dzień 
biały i publicznie, wnosić należy, iż nie ocenia nie 
bezpieczeństwa, jakie pociąga za sobą laka up.awa 
roli w mieście, mającem maÓ3two studzien. Należy 
więc pouczyć tych panów, że mikroby znajdujące się 
w tych nietfzystoś dach dostają się do wody owy co 
studzien, a z nią do żołądka sąsiedni.:h lokr torów i 
wywołują wszeb,kiego rodzaju tyfusy i gorączki.

Poiary. Dnia 27 hm wybuchł pożar na przed 
m.eściu „Kaczorówka11 w Radziechowie i znio/c"vł

do szczętu 16 domów, 1'2 stodół z zapasami zboża 
i inne budynki gospodarcze.

Dni™ 28 bm. o godzinie 11 wieczór, wybuchł 
pożar w Dźwinogrodzie, powiat bóbrecki. Spłonęło 
jedno gospodarstwo z całą krescencyą, w większej 
części zaasekurowane, gdyż przed siedmiu laty ta 
sama część wsi spaliła się.

Z Kałusza otrzymujemy list, w którym je ­
den z tamtejszych rękodzielników użala się, że ko­
mitet urządzający obchód 23 września, zapro, ił tyl­
ko inteligencyę, a nie zawiadomił mieszczan o 
nabożeństwie żałobnerr, wskutek czego kościół 
bardzo nierisznie się zapełnił.

Epilog pojedynku dra Medweja. Z Boouzan
donoszą, do czerniowiecfeiej Gazety polskiei: Frzed 
tutejszym trybunałem dla spraw karnych toczyła 
się dnia 23 bm., kilkakrotnie już odkładana, roz­
prawa karna w sprawie pamiętnego pojedynku dra 
Medweja ze śp. BroLkim. Przed kratkami sądo- 
wemi stanęli osobiście, jsko obwinieni o ulział w 
pojedynku bądź jako lekarze, bądź też jako świad­
kowie : dr. Brroni z Bakowa, inżynier kolei Kubin 
i dr. Mihail, oraz paru innych świadków, zamie­
szkałych za granicą. Sprawę wytoczył prokurator 
Nicol&u, oskarżonych zaś bronid adwokaci : Theo­
dor n i Takelary, Przemówienia ich trwały od godz.
1 do w pół lo 6 po połudn'u, Trybuasł p i krótkiej 
naradzie ogłosił wyrok, skazujący dra Medweja na 
dwa lata więzienia, a resztę podsąduyeh uwalniają­
cy od wszelkiej odpowiedzialnoś d. Ponieważ wy­
rok zapadł w nieobecności oskarżonego dra Medwe- 
ja, przeto wedle tutejszych ustaw, oskarżonemu 
przysługuje jeszcze prawo opozycyi i apelacy1’ .

Marburg, do którego wyjechały celem założe­
nia nowej osady z-.konne; PP Franciszkanki lwow­
skie, nazywa się po słowiańsk i Mariborz i jest sto­
licą Słoweńców w południowej Styryi Książę bi­
skup tamtejszy, ks. Napotnik, jest także z urodzenia 
Sloflreń '}m Niw na całkiem więc obcą ziemię prze­
niosły się Iwowsk e Zakonnice. W  historyi naszej 
mamy królową Annę Cylejską, drugą żonę Włady­
sława Jagiełły, wnuczkę Kaz'mierza Wielkiego. 
Stryjkowski po łiada o niej, że przybywszy r. 1400 
do Krakowa „nie umiała inakszego języka jedno nie­
miecki, wszakże za ośm niedz‘el nawykła po j olsku, 
gdzie się temu wszyscy dziwo wali “ , (K onika, wyd. 
Malinowskiego II 117) Czysta to bajka, żadm Nie­
miec w dwóch miesiącach po polsku się nie nauczy. 
Anna Cylejska, córka możnego hrabiego z Oelju 
(Cilli) niedaleko Mariborza, na drolze do Lubiany 
wzrosła między Słoweńcami i dlatego łatwo jej było 
język poLki so^e przyswoić, zrłaszczi że i m rtię 
miała Polkę, có -kę Wielkir.go Kazimierza. Znaj lą 
więc PP. Franciszka iki w bliskości swej nowej s:e- 
dziby polskie wspomnienia, bo gdzie irh w świecie 
nie ma ?

Z Oleska nam piszą.; Zamek oleski, nabyty 
jak wiadomo na własność kraju, pokryti dachówką 
i tern zabezpieczono mury od zupełnego zniszczenia. 
Nirjelnokrotnie już podnoszono pytanie, na jaki 
właści ;we cel należałoby odre.itaurow&ć i obrócić 
gmach tea, gdyż bez celu trudno weń wkładać 
znaczniejsze koszt i adaptacyi. Otóż nasuwa się 
myśl, z którą sądzę, iż wielu się z lodzi, a która i 
pamięci bohaterskiego iróla - wojownika Jana III. 
byłaby odpowiednią.

Obecnie w armii austryackiej służy bardzo 
wielu Polaków i Rusinów, którzy będąc żiuatymi 
często pozostawiają po sobie sieroty. Rząd, który 
się niemi opiekuje, umieszcza jo w niższych na­
ukowych zakładach wojskowych. Zakłady te, nie­
stety położono są w Lnych pro vin;yach państwa, 
więc biedne sieroty wywożą tam, gdzie wśród obcych, 
nieznanych im, wiodą smutny żywot, którego 1 gorycz 
zwiększa to, iż nawet swojej rodzinnej mowy nie słyszą, 
tak, ii  nakoniec wynaradawiają się.

Byłoby więc wskazanem by Wydział krajowy 
zaproponował rządowi, iż zamek olejki odpowiednio 
odrestauruje i za pewnym czynszem dzierżawnym 
wynajmie na umieszczenie w nim niższego zakładu 
naukowego dla sierót po wojskowych narodowośń 
polskiej i ruskiej. Zakłady takie zwane : Militdr
Erziehungs - haus są w innych prowincyach Austryi, 
dla czegożby więc jeden nie mógł być i w Galicy!? 
a to tern bardziej, że warunki temu sprzyjają.

Okoiica piękna, zdrowa, powietrze czysto, wo la 
wyśmienita, miasteczko ma sąd, urząd podatkowy, 
notaryat, pocztę, aptekę, lekarza, p.lski kościół i 
ruską cerkie y, pod samym zamkiem klasztor OO. Ka­
pucynów, a teraz ukończony murowany gościniec 
łączy Olesko ze stacyą 1 olejową w O Cydowie,
0 milkę odległą, utrzymani s roczne każdeg) wy­
chowanka kosztowałoby tu o wiele taniej, aniżeli 
gdzie indziej. Ożywiłoby to miasteczko i jego oko­
licę, przyczyniłoby ię n’ emało do iogo podniesienia
1 kącik ten po wiekopomnym oswobodzicie’u Wie­
dnia, byłby pierwszą szkołą  ̂ zygjtowawczą dla 
przysz'ych dzielnych żołnierzy.

Myśl tę polecamy gorąco światłej rozwadze 
sfer kompetentnych tern bardziej, iż sprawa łączy 
w sobie zarówno interes państwa jak i kraju !

Ni zakończenie muszę donieść, żu głos na iz, 
podniesiony w Nr. 203 Przeglądu, a dążący do te­
go, by tutejsza inceligeucya dała z iak ihsó jakiego 
takiego życia, nie pozostał bez skutku. Urządzono 
przedstawienie amatorskie, z którego dochód w po­
łowie na powodzian, a w połowie na biedną dziatwę 
3zkolną przezn czono. Podstaw ienie to powiodło 
się, uzyskano dość znaozia sumkę, za co iuii.yato- 
rom uależą się słowa uznania. Sądzimy, że na 
tern nie koniec i że odniesiony s u k  es moralny i 
finansowy będzie zachętą, by przy nudnych, zimo­
wych, długich wieczorach urządzać częściej podobne 
zebrania, łącząc przyjemność z pożytkiem.

Z Turki nam piszą: Często czytamy w dzien­
nikach skargi na to, że Wydział krajowy objął 
sprzedaż soli. My tu z tego powodu wcale skarżyć 
się nie możemy, albowiem przedtem p:a i iśmy naj­
niżej po 11 ct. a aieraz nawet po 16 ot. zt topkę, 
w mieśiie, a o wiele drożej po wsiach, gdy prze- 
ciwnre teraz od wprowadzenia w życie krajowego 
składu soli w Turce, płacimy w mieście po 10 i pól 
centa, a po wsiach po 11 ct ntwet po składach 
prywatnych i to pomimo wielkich przeszkód w ko- 
munikacyi wyrządzonych powo ziami.

Od tego bowiem czasu ci kupcy, którzy pro­
wadzą konkurencyę z kraj-jwym składem soli, do­
wożą w niepraktykowauoj dotąd ilości sól do Turki 
i do całego powiatu, biorąc ją m składu krajowego 
w Starem mieśue, zostającego poi zarządem iz:a- 
elity, z którym jak słychać zawarli kontrakt; a wię­
cej jeszcze z Drohobycza, jak opowialają furmani, 
dostaj i teraz sól z warzelni tak łatwo, jak nigdy 
przedtem i dlatego doweżą do Turki tygodniowo 
po kilkanaś de fur i sprzedają do sklepów setkę po 
10 złr. a resztę sami rozwożą po wsiach w tutej­
szym powiecie.

Wprawdzie w ober tej konkurencyi skład 
krai iwy sprzedaje bardzo mało soli, lecz z tem 
wszysthiem utrzymuje w powiecie stałą i możebnie 
najkorzystniejszą cenę dla konsumentów, a zatem 
osiąga ten cel, jaki aobie był wytknął Wydział 
krajowy, obejmując sprzedaż soli. W iec też my 
bardzo obawiamy się, ażeby tutejszego składu nie 
zwinął Wydział, albowiem w takim razie konku­
renci skorzystaliby ze sposobności i podnieśliby 
zisarznie cenę sold

Ze Sniatyna nam piszą ■ „Dnia 26 b. m. od­
była się w mieście naszem niezwykła uroczystość 
kościelna, a mianowicie przybyły z Czerniowiec ks. 
Jan Żukowski odprawił w tutejszym kościele pa­
rafialnym obrządku łac. w asysteneyi obu miejsco­
wych księży mszę św. prymicyjną a po ukończeniu 
jej udzielał wszystkim obecnym błogosławieństwa. 
Ponieważ w dzień ten wypadało święto według 
ob ządku grecko katolickiego, przeto w pierwszym 
rzędzie wystąpiły w komplecie obie szkoły męska 
i żeńska wraz z swym:’ przełożonymi a następnie i 
ludność miejscowa wszystkich klas bardzo licz lie 
się zg omadziła, tak iż kościół cały był przepeł­
niony. Uroczystość ta tem przyjemniejszą była dla 
mieszkańców, iż od wielu lat równie pięknej nie 
było w naszym kościele, a po drugie, iż wielu z 
tutejszych ludzi pamięta szanownego, prymuyanta 
z lat dziecięcych, które włeśnie w Śniatynie prze­
pędził. „Bóg zapłać" mu za pamięć o nas i fatygę, 
a łaska Boża niech go wspiera w dalszej drodze 
życia.

Jesienny Jarmark koński w Krakowie zakoń­
czył się onegdaj. Był on najsłabszym pod każdym 
względem z dotychczasowych jarma. ków. L czba ko­
ni, biorąc razem ujeżlżalnię, tattersal i targowisko 
ni Groblach, nie przenosiła 250, Z tych sprzedano 
w ujeżdżalni około 40, w tattersalu 10, a na Gro­
blach w poniedziałek, gdzie było koni fom-dakich i 
włościańskich 94, sprzedano 45. Cena koni szlache­
tnych od 150 złr dochodziła do 450 złr. za sztukę; 
fornalskich i włościańskich od 30 zł ', do 270 złr. 
Konie tutejsze zakupiono do Wiednia, Morawy i 
Szląska; 20 sztuk zakupiła komisya asenterunkowa 
do Rzeszowa. Na odabienie targu wpłynęła wielka 
drożyzna i brak paszy w Niemczech, dokąd prze­
ważnie komu nasze bywają zakupywane. Z tych po­
wodów, które ujemnie oddziałały na Kraków, sławny 
jarmark w Rzeszowie nie przyszedł tego roku do 
skutku. Święta żydowskie, które wypadły w czasie 
jarmarku, pizyezyniły się również do zmniejszenia 
ruetiu.

J. Nikorowlcz i chorat „Z dymem pożarów.11
Przy obchodzonym właśuie jubileuszu Kornelego *) 
Ujejskiego wszyscy wspomiaali o jego „chorale11, 
który jest może najgłówniejszą podwaliną jego sła­
wy, a nikt nie uczcił pamięci kompozytora, który 
właśuie muzyką do tej pieśni tan wielki po całym 
obszarze ziem polskich nadał jej rozgłos. Nie ma wąt­
pliwości, że gdyby nie taj j rzemkająca do głębi, 
wspaniała molodya, która tak szybko po całej roz­
powszechniła się Polsce, „chorał" nie byłby w:'ę;ej 
znany, jak inne poezye autora „Skarg Jeremiego *.

Twórcą muzyki Jo „Chjrału11 był Józef Niko- 
rowicz, majętny obywatel z ormiańskiej rodziny, z 
której pochodziły także matka i żona k<. Karola 
Antoniewicza. Dzierżył on Ztioiska pod samym Lwo­
wem, a p i stracie majątku, przy schyłku życia był 
nauczyoielem muzyki przez czas krótki w konwikcie 
00 . Jezuitów w Chyrowie, gdzie też i żywot za­
kończył 26 grudnia 1889 r. Jak Komorowskiemu, 
kompozytorowi cudownej muzyki do „Kaliny" Le­
nartowicza, p-stawiono na cmentarzu powązkowskim 
w Warszawie pomnik z napisem: „śpiewakowi Ka­
liny11, tak godzifoby się na mogiłkach chyrowskich 
Nikorowićzowi położyć kamień ze słowami : „twórcy 
melodyi do chorału: Z dymem pożarów".

Bliższych szczegółów o jego życiu nie mamy ; 
może który z czytelników Przeglądu będzie mógł 
nam je podać. Jak Antoni Malczeski wsławił się 
na wieki jeduym tylko krótkim poematem „Marya11, 
tak Nikorowicz kompozycyą do jednej tylko pic-śni 
imię swe potoinnoś u przek. zał.

Pamiętamy juerwsze, j  »k się zdaje, poj iwienie 
się tej melodyi w roku 1861. Było to po pamięt­
nych manitedtacyach warszawskich i mordach besl- 
bronnych ufiar w lutym i kwietniu na ulicach War­
szawy Cały naród przejęty był do głębi wiadomo 
ściami, które nadchodziły z moskiewskiego zaboru, 
i w taj krwi niewinnych ofiar widział początek ru­
chu, który później niestety zupełnie iuny a smutny 
wz ąl obiót i Polskę całą żałobą okrył,

„Chorał" Ujejskiego wraz z muzyką Nikoro- 
wicza w roku 1861 w obieg puszczony, ponurym 
swym i żałosnym nastrojem trafił do ówczesnego 
usposobienia narodu. Śpiewano go na zebraniach na- 
tryotycznych, śpiewano po kościołach, stal się od 
razu popularnym i wstąpił w szereg pieśni narodo­
wych od mo^za do morza znanych i śpiewanych. 
Obok mazurka Dąbrowskiego, którego słowa ułożył 
Józef Wybicki, nuty zaś początku nrkt Wskazać nie 
umie, i pieśni „Boże, coś Polskę11, napisanej pierwo­
tnie przez Alojzego Felińskiego, ale później w tekś­
cie swym znacznie odmienionej, stał się „chorał11 
Ujejskiego trzecią z rzęlu najbardziej upowszech 
nioną polską pobudką.

Nie idzie jednak za tem, żaby było stosowne 
śpiewać ją w domach bożych, czego księża biskupi 
nieraz słusznie zakazywali. Wiadomo każierr.u, że 
„Chorał11 jest okrzykiem boleści zranionego serca 
na wieść o rzezi gdicyjskiej w roku 1846.

Dzisiaj śpiewać i to w kościele:
Syn zabił matkę, brat zabił brata,
Mnóstwo Kainów jest pośród nas, 

jest co najmniej tzeczą mocno niestosowną, jest 
ciągłem wypominaniem lułowi wiejskii mu w Gali- 
cyi po półwiekowym n.einal upływie czasu, że ręce 
swe zbroczył w krwi bratniej. Ci, którzy bez myśli 
te słowa słusznie niegdyś rozżalonego powtarzają 
poety, zapominają, że teraz Kainów pomiędzy sobą 
nie mamy, tylko braci, nad Ltóryc.h podniesieniem 
i uobywateleirew w duchu chi ześcijanakiej miłości 
ustawicznie pracować należy, a nie drażaić icb przy­
pominaniem dawnych win i to w domu Bożym

Duchowień-itwo ruskie, któremu na tem wielce 
zależy, aby utrzymać rozdział między ludem ruskim 
a szlachtą polską, t o^kliwie utrzymuje pamięć 
dawnej pań zczyzny, stawia figury po waiaih na 
pamiątkę jej zniesienia, odprawia nabożeństwa 
dziękczyme za jej ustanie, aby tylko ten lud nie 
zapomniał rzeczywistych i urojonych krzywd od 
panów niegdyś doznawanych. I  kiedy w Wielko- 
police lu 1 już zupełnie zapomniał o d wnym sto- 
snnKu poddaństwa, czuja się polskim na wskróś i 
pracujj dla narodowej sprawy poiówno ze szlachtą 
i duchewieństwem, to w Galicyi, dzięki agitatorom 
reskim i polskim (ks. Stojałowslci !), chłop polski 
czuje się tylko chłopem lub mazurem a rp ludzi do 
kl ,sy ukształconej należących m ówi: Pol ki... Czy 
nazywania ciągle tego ludu w kościele Kainami za 
winę krwawą popełnioną pszed pół wiekiem, położe­
nie zmieni i poprawi ? Śmiemy o tem wątpić.

A już anachronizmem zupełnym dziś jest 
śpiewanie gdzi-bądź, a zwłaszcza w kościele dal­
szych słów :

Ależ, o Panie, oni niewinni,
Choć przyszłość naszą cofnęli wstecz,
Inni szatap byk tam czynni 
O rękę hariij, nie ś'epy miecz.

Staje na te słowa przed oczami złowroga po­
stać tarnowskiego starosty Breindla i wspomnienie, 
że m i herszt S da ani żaden z uczestników krwa­
wych ocen 1816 r. karany nie był.

) Nie mówimy po polsku Horac, Ignac, Wir- 
gil, bo to jest 11 Niemców przyjęty sposób, lecz Ho- 
ra°y> Ignacy, W irgjfe a zatem Leż Korneli, nie 
Kornel.

Ale polityka nie zna dogmatów niewzruszc 
nych jak religia i ciągłym podlega fluktuacyom. Ta 
ręka, która n.egdyS ciemnemu ludowi podała ślepy 
miecz i wydała hasło (o ile bezpośrednie, nikt się 
tego nie dowie) do rzezi, dzisiaj jest jedyną, która 
nes osłania. 'lempora mutantur et nos mutamur i,t 
illls. Nie ma żadnej zasady powtarzać U3cawiczme 
wyrzut, który dzisiaj nie ma żadnej racyi. Możne 
także śmiało zaręczyć,' że żyjący jeszcze dzisia, 
twórca „Chorału" bynajmniej nie pragnie, aby ową 
zwrotką nieustannie przypominano zbrodnię Breindltt 
i jemu podobnych.

Spiował on dalej:
Dla błędnych braci otworzym serca 
Winę ich zmyje „wolności chrzest".

Kościół „wolności chrztu" nie zna, tylko sa­
kramentalny, a metafory polityczne, które nadto 
rozmaicie mogą być tłómaczone, nie są do obrębu 
świątyń Pańskich stosowne Dla tego życzyć należy, 
aby śpiewania „Chorału" w kościołach naszych zu­
pełnie zaprzestano, którego zresztą autor na pieśń 
kośdelną zgoła nie przezaa-zył.

Jaso pamiątki historyczna, jako pieśń naro­
dowa nie potrzebuje ona dla tego iść w zapomnie­
nie. P^zy zebraniach patryocycznych brzmieć będą 
potężne i uroczyste strofy „Chorału" przez wieki, 
ale w kościołach mech umilkną

SanlObÓj&tWO. O.iegdaj odebrał sobie życie 
dr. Maurycy Karcz, adwoftat w Żółkwi. Przyczyną 
samobójstwa miał być lozstrój nerwowy.

Kominiarze lwowscy święcili onegdaj bardzo 
uroczyś ie setną rocznicę istnienia svogo „Stowa­
rzyszenia przemy łiwego11 i połączyli ją z poświę- 
cenLm sztandaru korporacyjnego , które odbyło się 
wczoraj w ki ściele 0 0 . Karmelitów.

Rusałka. Petersburski zarząd admiralski ogła 
sza, że nie ulega już wątpliwości, że wojenny okręt 
■osyjski „Rusałki*, który wypłynął 12 września rb. 
z Rewtlu, rozbił się g lz  eś na morzu, przyczem zgi­
nęła pała jego załogi, złożona z 10 ifioerów i 91 
majt ów. Między ofi erami był jeden tylko Polak, 
p. Wincu ty Śtrawiński.

Zmarli, w  Przemyślu zmarł d. 28 września 
c. k. e.djuakt podatkowy Grzegorz Fedak, w 31 ro­
ku życia.—  Ks. Jau Wunbowicz, gr. kat. proboszcz 
w Cewkowej koło Oleszyc, umaił w 73 roku żyiis, 
a 48 kapłiństwa. — Lson Barwiński, nau jzyciel lu- 
do ry w Kope zyńcach, umarł w 2 i roku życia. —  
Józef Czarnowski, emigrant z roku 1846, uozestuik 
powstania z r ku 1863, przeżywszy lat 75, umarł 
w Z k myczu pod Krakowem. —  Jan Rutkowski, 
słuchacz kursów f  rm iceutycznych w Krakowie, 
umarł w 22 robu życia. '—- Wanda z Wierzbow­
ski h Halarewiczowa, żona lekarza, przeżywszy 22 
L t , umarła w Bołszowcach. —  Ignacy Jabłoń :ki, 
rewilent rachuakoay Namie.tnictwa, umarł we Lwo­
wie w 54 roku życia. —  Adolf Ingwer, notaryusz, 
rodem z Tarnopola, umarł w Gzdrniowcacb , w 68 
roku życia.

Legenda 0 wojnie. Wenscki dzieunik Ad/ria-
tico u sze : Będziemy mieli wojnę na roku przy­
szłym. To niozawodnre Przyn jurniej w prowiney 
tak w.szyscy sądzą. A na poparcie tego twierdzenia 
maj^ takie legendy :

„W  1847 r. wojska odbyły ćwhzsnia na wy­
żynie Asolo —  w 1848 była wojna.

„Drugim razem, kiedy odbyły się manewra na 
ten samem miejscu , tj. w 1858 r., —  w 1869 r. 
wybuchła wojna.

„Trztci raz odbyły Bię ćwiczenia w Asolo 
w 1865 r., a w następnym roku 1866 nie omieszkała 
pojawić się wojna.

„Od tfgo ostatniego czasu niebyło manewrów 
w Asolo, ilopierc w roku bieżącym —  a zatem pe­
wną jeit rzeczą, źe w roku pizyszłym bęiziemy 
mieli wojaę11.

W TOdakcyi ziawia się młoda dama i przy- 
nssi manuskrypt powieści, którą napisała

R e d a k t o r :  Czy Dani pracowała już W za­
wodzie literackim, prześzła odpowiednie studya, 
brała lekeye od którego z pisarzy ?

A u t o r k a .  Nie, nie znam nawet żadnego. 
To, co panu przynoszę, jest moją pierwszą pracą.

R e d a k t o r .  A jeździ pani na welocypedzie ?
A u t o r k a .  Nie, nie uczyłam się wcale.
R e d a k t o r .  Więc pani uznsje, że aby jeź­

dzić na u elocypedzie, trzeba się uczyć, a mniema, 
Ż9 picać powieści można nie ucząc eię.

fiuy Ziinajer —  W  poniedziałek : „Pan Gtddhab11
k medya w 3 aktcch Aleksandra hr. Fredry.

Literatura i Sztuka
* Z teatru w  roli Czarnoskalskiego w „Roz 

bitkach" Blizińskieg1, pożegnał oaegd'-j p Marcel
Zboiński scenę lwowską, na której pracował prze- 
fizło dwadzieśc a i pięć lat. Teatr nasz traci w p. 
Zboińskim siłę, którą zaledwie kilku aktorów za­
stąpić może pod względem bieżącego repertuaru 
nikt zaś go nie zastąpi pod względem jakości, cha­
rakterystyczny, h cech. Zok-esu i doniosłoś i t»lentu 
P. Zboiński należy do najznakomitszych charakte­
rystycznych aktorów w Polsce. Zakies ról ma taL 
obszer- y j  ik i a Jen inny artysta polski.

W  przeszło ćwierć wieków ej swej działalność, 
aktorskiej występował w najrozmaitszych działacl 
i rolach, śpiewał w operze i operetce, grał w ko- 
medyach i dramatach, a zawsze był dobry, nigdy 
żadnej roli nie popsuł; niektóre z nich, jak np. rola 
cześnika w „Zsmśue", Radziwiłła w „Panie Ko 
chanku" i w. S, należą do prawdziwych arcydzieł 
sztuki aktorskiej i nikt ich lepiej od p. Zborńskiegc 
nie grał. Scena krakowsaa dumną być może z tego 
nabytku.

Dla sceny lwowskiej jest to cios bardzo do 
tkliwy, gdyż n kt go u nas zastąpić nie potrafi- Ża­
łujemy bardzo, że dyrekeyi toatru nie udało s'ę za­
trzymać tego artysty we Lwowie, że dozwol..L aby 
scena nasz, przez odjazd j?go poniosła tę niczem 
niepowetowaną stratę.

* Pokój do wynajęcia, pod tym tytułem wy­
stawiono w Warszawie jsdnoaktową komedyę pp
A. G olsń ik iego i Antoniego Popławskiego (Jastrzębca) 
Jak krytycy warszawscy jedn >zgodu:e zapewniali 
ieat ti wyborna robota sceniczna, pełna prawdzi­
wego uwojakiego humoru, a nie uganiająca się z> 
zużytymi efektami francuskich farsistów.

i

Teatr. Dz ś :  „Maskota", opsćetka w 3 ak­
iach Audran’a. —  JuUo po południu: „Górą Ra­
dziwiłł", widowisko sceniszne w 7 obrazach W a­
lewskiego, muzyka Urbanka. Wieczorem : „Nanon". 
operetka w 3 aktach Gene’go. Występ pani Adol

Część ekonomiczna.
tfr.eder. 28 wrzesn-a.

(Z) "Wozoraj forsowano u nas haussi ! 
wszystkim: m ożliwym i sposobami. Zapowiada 
no więo, że p. W eckerle w  swojem expos. >■- 
finansowem poda na pewno nieom ylny sposól * 
usunięoia ażip, że do banku austro-węgierskie- 1 
go  napłynie niebawem  złota za 30 do 40 u « L
bonów  reńskich i t p. Jakoż udało się tak roz
grzać spekulaoyę na naszym targu, ie  nie o
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glądrła się ona nawet na Berlin, gdzie eskont 
podniósł się już na 6 1/1 od sta. Wozorajjze 
zamkn-ęeie więc na naszym targu wykazuje 
znaczną zwyżkę. Dziś jednak ulotniła się ona 
zupełnie Expose bowiem p. Weckerlego przy- 
ni jsło sferom finansowym gorzkie rozczarowa­
nie. Prezes ministrów węgierskich nie podał 
niestety żadnego sposobu usunięcia ażia, po­
wiedział tylko, że skoro monarchia rozpocznie 
w^piaty w gotówce, to aźio samo przez się 
zniknie,— o ozem dałoby się wiele powiedzieć,—  
wreszcie zrobił nadzieję, źe wypłaty w gotów­
ce rozpoczną się prawdopodobnie za pięć lat. 
Tak długo giełda czekać nie lubi, (o też dziś 
zatrąbiła do odwrotu na całej linii, a wczoraj­
sze zwyżki kursowe ulotniły się w jednej 
obwi1' Kursa zamknięto mniej więcej przed- 
Wczorajszemi cyframi, a niektórych walorów 
nawet jeszcze niżej. Niepokojąco oddz iływałi 
także pogłoska, że Stambułów chce się podać 
do dymisyi. Jedne tylko walory górnicze, 
dzięki bastówkom w Anglii i Belgii idą wciąż 
W górę zarówno u nas jak i w Berlinie. —  
Monety złote znów podrożały, za 100 marek 
niemieckich żądają zł. G2'05, a za nppoleondory 
po zł. 10 4, t. z. że ażio wynosi 5 6 pro. po 
had relacyę.

A  za em pruwie od roku mamy już ażio 
w Austryi, w dniu 4 listopada 1892 bowiem 
stał kurs nenet złotych i weksli opiewających 
ha złoto fil pari z relaoyą i od tego czasu usta­
wicznie podnosił. Z% kilka dni prawdopo­
dobnie poprawi s;ę ;a$fiu»;qy.a, gdyż napłynie 
gotówka zs- kupon październikowy.

Ostatnie i otewania:
Kredyty austr. 3 3 8 — , węgierskie 413 25, 

•A-Hgiobanki L50 75, Uniony 253 50, Ba.ikvereiny 
122 80, Lauder nauki 249 50, Ludwiki 217 50, 
Czarniowleckie 256 75, Renta papierowa 97’05, 
Srabrna 96 90, iaistryaika slota 119'95, 4"/„
•■hstr. renta w al. kor. 9 6 U0, węgierska złota 
116 45, i"l„  węgierska renta wal. kor. 9405, 
dukat 5-97, 20-liaukówka 1003— , marki 12‘40, 
fuble 1 311/*

§ Sprawozdanie z targu zbożowego na Kleparzu
K r a k ó w  29 września.

Notjwania te.minowo r-a giełdzie zbożo­
wej pesżteńskiei wzmoon:ły się w ostatnich 
l)uiach, pomino tu jednak ofiarowanie tamtej­
szego zbjża na targach tutejszych uie ustaje. 
Wskutek tego odbyt la  zboże kra jowe je fi 
Gaby, a chociaż dowozy są dotychczai mała, 
to jednak zwłaszcza gorsze, porośnięte gatunki 
pszenicy nawet po cenach niskich, trudne są uo 
pozbycie, a nawet żyto węgierskie przez mły- 
tty chętniej jest kupowane i płacone drożej, 
jak nasse, przez oo cena żyta krajowego du- 
siąj znowu się obniżyła. Ten sam stosunek za­
chodzi tefcie co do jęczmienia i owsa, tak, że 
produkt krajowy w ogóle ceniony jest nisko, 
pomimo że za jęczmień browarny węgierski i 
rumuński płacą stosunkowo wysokie ceny. Tym 
sposobem obecnie zależni jesteśmy od "Węjier 
i jak długo one nie wyczerpią w części swoich 
zapasów i cen u siebie nie podniosą, to i u nas 
zwyik: spodziewać sic nie można.

Płacono: pszenicę białą 8‘10 do 8'36, czer­
woną 8-—  do 8'35, żółtą 7 95 do 8 30, żyto 
6'70 do 7-— , jęczmień browarny 7'50 do 8'— , 
na kaszę 5-80 do 6'80; owies 6-80 do 7-— ; 
rzepak 13-— du 1 4 — . Wszystko za 100 kilogr.

Bank galicyjski dla handlu i przemysłu.
§ Wiedeń 28 września. Spirytus 16,90—17.10.
§ Kupon październikowy od rozmaitych wa­

lorów austryaekićh przyniesie 5 3 4  milionów

reńskich, a miamw;eie 35 8 na opłatę procen­
tów, a 17 6 milionów na amortyzaoyę kapitału.

felegramy „Przegląduu

Wiedeń 30 września. Ogłoszono dziś mini- 
steryalne rozporządzenie, zabraniałeś z obawy 
przed zawleczeniem cholery przywozu i prze­
wozu niepranej bielizny, używanych sukni i 
obuwia, tudzież pościeli i szmat z Rumunii.

Nowy-York 3U września. W  kopalni M*«u- 
field w stanie Michigan runęła skała i zabiła 
37 robotników.

Londyn 30 wiZ9Śiiia. Obiega tu pogłoska, 
że Francya chce odstąpić Rosyi jedną ze swych 
wysp w zatoce syamskiej.

Paryż 30 wrześniu Soleil zaprzecza po­
głosce jakoby książę orleański miał zamiar oże­
nić się z jedną z księżniczek rosyjskich.

Insbruk 30 września. Cesarz w towarzy­
stwie trzech bawiących tu aroyks ążąt uda się 
wczoiaj rano na górę Isel i przypatrywał się 
ćwiczeniom w strzelanin. Strzelali naprzód sze­
regowcy, potem oficerowie, w ich bczbie arcy- 
ks ążę Jó^ef Ferdynand a następnie strzsicy 
pas eyrnejscy (wieśuiecy tyrolscy). Funacyę 
markietankl podczas tego strzelania pełniła 
Matys Haller, prawnuczka srostry Andrzeja 
Hofera. Przystąpiła ona do Cesarza i podała 
Mu wino w szklaneczce, którą ongi cesarz 
Franciszek I ofiarował w upominku rodziu.e 
Hallerów. Oe;-a:z wychylił puhar na pomyśl­
ność Maryi Hallsrówny i całej jej rodziny, 
poezem podał go aroyksięcia Karolowi Ludwi­
kowi, który pił również zdrowie hożej ma rkie- 
tsnki. Powracając do miasta "w.edzał Ce arz 
jeszcze raz szczegółowo pomnik Andrzeja Ho­
fera. Ludność witała Monarchę na kt—dym 
kroku entuzyastycznymi okrzykami. Cesarz 
był bardzo zadowolniony z tego, że uroczysty 
pocliói przedwczorajszy wypadł tak wspaniale, 
a osobliwie z tego, że ludność z włoskiej czę­
ści Tyrolu tak liczny udział w nim brała.

W  południe przyjmował Cesarz liczne da-; 
puta^ye, ml jdzy niemi deputaeye najwybitniej­
szych miast i gmit wiejsk ch z północnego 1 
południowego Tyrolu, tudzież Yórarlbergu. De- 
putaoya miast Trydentu, Royeredo, Arco, Ala 
i Riva wręczyły Mon-irsze memoryał, zawiera­
jący życzenia włoskiej ludności Tyrolu. Wśród 
radosnych okrzyków olbrzymich tłumów lu­
dności, zebranych przed rozydencyą Cesarską, 
zac ągnęła w pełuinie kompania strzelców pas- 
seynroj skich z muzyką straż pałacową.

O godzicie 2 po obiedzie udał aię Cesarz 
do miejscowości Silz i zwiedzał zakupiony 
przez siebie zamek Petersbsrg, do Jusbraku 
zaś powiócił o godzinie 5. C godzinie 6 wie­
czorem odbył się obiaa dworski na 88 nakryć. 
Oprócz Cesarza i aroyksiążąt byli na nim ba­
wiący tu z okazyi srebrneg > wesela księcia 
Alecęon ozłonkowie rodziny orleańskiej, nńp 
dzy nimi hrabia d’Eu, zięć zmarłego cesarza 
brazylijskiego Dom Pedfa, książę Alfons ba­
warski, tudzież burmistrze licznych miast 
Tyrolu.

O godzinie 8 wieczorem odbyło się uro­
czyste przedstawienie w teatrze, na którem 
był Cesaiz , arcyksiążęta. Dawano sztukę pt.: 
„An-lrzej Hofer, obrazek z roku 1809“. Kilka 
ustępów patryotycznyeh tej sztuki tu Izieź sce­
na końcowa, przedstawiająca apoteozę wizerun­
ku Monarohy, wywołały miedzy publicznością

trudny do opisania zapał. Cesarz był w ^eatrze 
aż do końca przedstawienia. Publiczność urzą­
dziła Mu entuzyastyczną owacyę, gdy wszedł 
do loży dworskiej i gdy opuszczał teatr.

Uhesterfield 30 września. Z.riązek tutej­
szych górników uchwalił nie wdawać się w ża­
dną konferencyę z piacodaweami co do re- 
dukcyi płac.

Charleroi 30 września. Bastówka węglarzy 
tutejszych wzmaga się. Dotych zis bierre udział 
w ba3tówee przeszło 7.000 górników.

Praga 30 września. “Wczoraj rano znale­
ziono w okienku piwnicznem w gmachu tutej­
szej dyrefecyi policyi podłożoną petardę. Pe­
ta da ta sporządzoną jest w sposób bardzo pry­
mitywny.

’6szt 30 września. W  ciągu ubiegłe! doby 
zachorowało na cholerę na Węgrzech 15 osób, 
a umarło 4.

ra :oya Eoet.yoesa, która swego czasu 
powstała z części stronnictwa niezawisłego t. z. 
1848 r. rozbiła się. Większość tej frakcyi uchwa­
liła utworzyć osobny klub pod nazwą „stronni­
ctwa niezawisłego11 i wybrała swym przywódz- 
cą Ofiom Hermanna, reszta zaś powróciła do 
swego s ronni-.twa macierzystego, t. j. do frak­
cyi 1848 r. r *  ’ '

, Homisya petycyjna sejmu uchwaliła zlo- 
życ ad acta dwie petycye budapeszteńskiego 
klabu niezawis" »go, źąlajpce pociągnięcia całe­
go gabinetu do odpowiedzialności za przerno- 
wy 1 'ajj. Panu, wypowiedziane do 9 ucufaeyi 
w G-uens i Borros-Sebes.

■mnstantynopoi 30 września. Zvpvowadzo- 
no psęciudniową b-warani.aniię na wszystkie 
o^rętj i towary przybpwrjąoe z Antwerpii, 
Amsterdamu, R stteidamu, Hagi, Hubu i G-imoy.

Madryt 30 wr:eśaia. W  miejscowości Ms- 
rma prowincyi iJidaj z podrzu nł ktoś bom­
bę dynamitową. Skutkiem eksplozyi powstał 
ogromny pożar Kilka domów zawaliło Gę. a 
w płomi miach znalazł i kilka osób śmierć.

l®s“a E ^ i e c l i ^ l l  L m  o-art®
dnia 28 września 1893.

HOTEL FRANCUSKI B r. L. Cigala z Dpse. 
T. Korwiu z Jureezkowa. H, £ohl z Czeiaiowieo. 
Jj Men 11 z Saazn. N Schweritz, K. Bojko, O Hen- 
bapel i F. Farnik z Wialnia. H. Voigt z Drezna. 
W. Yat.er z Wroolp.wia. W". Bsrtelmns z Pr.sgi. F. 
Fete1, z Tryefiu, P. Skazel z Wiedniu. A. Nettel 
z Drezna, C. Hlawarschek z Reiehenbe/gu. W. Po­
lakiewicz z Krflnzbe"gu.

HOTEL YICTORIA. K s. Fr. Ocbrymowicz 
z Drohobycza. J. Ja-emkiewicz z Wiadnia. F. Veit 
z Wiednia. F. Oleksy z Tarucwa. Ks. T Korduba 
z Brzeżan. J, Margolia ze Stanisławowa. K. D.s- 
eel z Rymanowa F. E. Ennemoscr z Wiednie C. 
Glatzl z Berna. K. Heinrich z Kołomyi. Ksiądz K, 
3auch z Zlłkwi.

HO FEL RIETROPOL. R, Tomżyński z Krr.- 
.iozyns, H. Rotssza ze Strutyna. A. Różycka z Kra­
kowa. J. Klemens z Budapesztu. J. Oroleki ze 
Złoczuiowa. D. Dąbrowski z Bukaresztu, J. Zamoj­
ska z Wielnia. L. Bromirski z Franzensbadu. M. 
Goczka z Taszczówki. E. Szawera z Ostyi. A. Dm- 
m-chod z Temeszwaru.

HOTFL ZORZA A, Mazaraki z Nestorowie. 
T. Kownacki ze Ss,itazowa. Hr. E. D„ieduezyaki 
z Izydorówki. Er. J. Stadnicki z Wielki j Wsi.
B. hiabia Stecki z Nadycza. 
: toługa. J. Kaiser z Wiednia, 
kowa,

Z Mochnacki 
E. Hac-Thausen

Tou- 
: K r_-

i N a d e s ł a  i . e .

Rubryka ta nie pochodzi od Rolakcyi, me bierze też 
ona rn si ibie za nią żal rej odpo roedzialnośeU^?

W .  J O J A 8 Z
do m bsaste© - y  !  kibUtoT n y n h w

w s  Tj ; . q  f i i -  r j j o a  J u r f i d i o i k s ’ *  l  %  SU

,JfT Rnp.uje 1 rprzednu wsuwki® pesierj 
¥arwisc!»we I najdokładniej-
sfejrm ńssr.-.ie ńaś.eiiayraD

P E O L I E S T
D C  n a  l o s 3 r  c i s s n i i s l s i e

po 2 z!-. 50 cb wraz ze stemplem 
C i ą g - n i e m e  2. p a z ć L z l e m i l s a

fiłów na w ygrana 2 0 0 .0 0 0  koron, 
i na

w i e ó 3 » !  k 3 o  l o s y  k o m u n a ln e  •
po 3 zlr. 75 ct. wraz ze stemple a. 

firkówna wygra mi 4 0 0 .0 0 0  koron.
C i ą g - j a i e a i e  2  p a ź d z i e r n i k a  1 8 9 3 .  

Przy zamówieniach z prowincyi uprasza sis o dołą­
czeń e 20 ct na portoryum.

Na los zakupiony w t/m  kanto ze pa­
dła główna w ygrana w  kwocie 5C.U00 zł.

Specyallsta chorób skórnych i wenerycziycn J
D r  S t a r i s t a w  S o c n a n i K

h. lekarz na klinice prof. Kaposiegc i oddziale 
profesora Langa w Wiedniu. 

mies-.ka plac Bernardyński 1. 16 1 piętro. O dyru jt od 
godz, 11— 12 i od 3- -5 ■2521

WAKOA z ^ ierzbiiw stieh HAURe«ICZB'«li,
żona doktora medycyny

usnęła vr Panu, opatrzona św. Sakramentami po 
ciężkiej chorobie dni? 27 września 1893 przeżywszy 

iat 22,
W głębokim sn.utku pogrążony mąż i rodzina 

zapraszaj* krewnych i znajc nych na obrzęd pogrze­
bowy, który się odir-ł w BolszowoacP dnfa 29 
wrzesni-i 1893 o godzinie 4 }.opo'udniu.

W Bolszowcach dnia 28 września.

S p r t - i w i e d l i  w o s ć !
Odwołuję się d i względów ludztości, sprawiedli­

wości, patryotrzmu i bon ru obywatelskieg i Wielmożnych 
Panów Michała Wahchiewieza, byłego pierwszego delegtta 
miasta Lwowa i Józefa Jiigermana czasowo spe syo 
noianego profesira Politechaiki, ażeby dla uszanowania 
sprawifcdiiwośti. wydali na p Śmie wyrok sądu polubo^ ze- 
go z 2go czerwca 1887 wygI03zoay p zez superarbitra., 
Wielmożnego pana Józefa .Tńgermana, w sporze moim 
z ś. p, Ludwikiem Janowskim z powodu do-tawy owsa, 
siana, słomy i si czki dla zaprzęgów Gminy lwowskiej

Przez rozmyślne i w żyein obywarelsk;em mepra- 
ktykowane zaorz-cran e wydania na piśmie wyroki wygło­
szonego, naraża się mnie na dotkli-rą do kilkelys:ęty strste 

A Ż3 ludzie uczciwi drugich krzywdzić nie zwyk.i, 
przeto wzywam obu pewyż wymienionych Panów, ażeby 
w sprawie wydania na piśmie wyroku odbytego w r. 1897 
sądi polubownego, zgodzili się n i sąd obywatelski, k’ >ry 
ma rozstrzygnąć : m a  M h  n i c  być na piśmie wydany 
wyrok żądany przeżeranie,

Lwów dnia 15 lip ca 1893
Arnold Baraniecki.

Dr. Adolf Lukas
jowr-fcił i crJya.nje jak dawnej przy ulicy 

Blacnanii-ij liczba 8 I p ętro.

13 r. A. u  d r  /.ej K o s
otw orzył

k a n c e l a r y ę  a d - w o l s a c k ą
we LWO AIE przy ul. Trzeciego Maja 1. 5.

Lh\ Bronisław SkałkoCŚM
l e k a r z  c u o r ó b  kul>. i  a k a a z e r .

O k . u l i n i i a

Dr. T E O D O R  B A LLA B A M
t Assystent i IeLa-i na klinie* profesora Borvgmewi 
cza w Grion po kilkołatniej praktyce sp*cyalm.j, ordynuje 
w chorobach i opcracyaci ocznych przy ul Wałowej 1. 7. 

Od godziny 10— T2 przed poi., rd 3 -5 po poi, I. ot.
U la Biednych bezpłatnie. 1592

Lekarz choróD kobiecych

Dr. Zygmunt Ashkenazy
p o w r ó c .ł  i  p rz y jm u je  d o  M ASAŻU ja k oceż  w i ­
b r a c ji  (w  n e rw o b ó la ch - a to a ii  k is z e k  eto ), (apa 
■jatetn s z w e d z k im ), u l C h o r ą ic z y z n y  11, c i  3 — 4. 

Powróciłem i ordynuje od 3—4 Kościuszki 14

Specyalista cnnrób stó^ysh i wenerycznjsh

Dr. Kazimierz Podlewski
S37? ‘ mieszka obeer e ulica Chorążczyzny 1. 16.

Ordynuje od godz 11— 12 i od 3—E 208,r

Jozefa Szlesygier
( u c z e n n i c a  L a r r p e r L i e g o )

udfiela lescyi śpiewu od 2 październik 1393.
M i e t k a  ul. C ś łr a e c f i ie g o  4, I I  p .ę tr e  

MJUKIW n* ■ - * > j>ssbj

ZAWIADOMIENIE.
Mam zaszczyt zawiadomić Szanownych P. T Panów 

Urzędników c. k. kolei państwowej, iż zostałem cami&DO 
wanym d.oitawcą Uniforuio f dlaWnycb Panów Urzi dników 
c. k kolei państw »wych, polecam się łaskawym względom, 

W  wysokim poważaniem
E b W A R I )  H A I !B ( - W .€ Z

ul. Trzeciego Maja " 2 vis a vis Hotelu Imperial. 
I-. T .

Przez wzgląd że niesture łtsk&we zlecenia z pro-r 
wincyi dl? mnie pr-ozna^:one lecz mylnie adresowane do 
daw niejszej spółki łu ilu ier i H anke, lub 
do nieistniejącej ju ż  firmy .1 ćz.ef H anke  
często właśnie prze: mylne aarcowan.e wcale mn's n.a do­
chodziły, przezco Szanowni odbiorcy narażeni bywali na 
zawody a często nawę* i na straty, upraszan. &zu- 
iiown. cli mycli odbiorców z prowincyi dla 
nnikniccia nadal podobnych ewencwalno- 

I ści, łaskaw e zlecenia adresować tylko do 
firmy

4 L O J 7 Y
S k ł a d  farb i m a t e r j a ł ó w  

2042____________________ Lwów, Rynek 38.__________

A l; v H ’ S T  S O H E L L B N B E R itI i  S Y N
dom t>ankowy i kan ot wymiany 

w* Lwowie, ulica Karola Ludwina 1.
z a ł o ż o n y  w  r o k u  18 5B . 330

kapuis i spęzada}® jrsieikio papiery tr*r* 
teściów losy, waiuty i t. d.

P R O M E S Y
na 4 losy Cisjńsóia do cągnienia w dniu 30 
września br. po zl. 2 50, na loBy miasta Wiednia 
do ciągnisnia w dniu 2 października b. r. po 

zł. 375.
ZUeenia z prowiacyj załatwia się jak najtini-tj 

odwrotną pocztą.

Kantor miastowy ul. Hetmańska 22

^  F a b r y k a  s z t u o z n y o l i

N A  W O Z Ó W
S p ó łK i  k o m a n d y t o w a )

| Juljnna Wanga we Lw owie
poleca po ponownie zniżonych cen ic i niższych aniżeli jakakolwiek 

inna fabryka
Boztworżoną kwasem siarkowym

M ą c z k ę  k o ś c i a n ą  i  S w p e r f o s  f o t y
W«. z gwaiancyą nj.^wyższych procentów składników

i tei samej jak dotąd jakoś i. 2262 6

M M
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T S L i r x

poleca najprzedniejsze perfumy i wody toaletowe,
oddzczegółnione 6 m« dalami zasługi i 2 dyplomami uznania

mianowicie [
P e r fu m y  : j&ŚmnKfwa, fijołkowa, różana, rezedowa, konwaliowa, Ylang- 

XlHng, Opeponax, Jockey-Club, heliotropowa,  ̂Ess-Bouquet, piżmowa Mille- 
fleurs itp. Flakoniki po ct. 40, 75, zł. 1,̂  itd.

P e r fU  l  > r ó i o w e j  M a r y s ie ń k i ,  blakon 2 zł.
W o d a  Y a row sk a  powszechnie uznana i poszukiwana dla swego przy­

jemnego, orzeźwiającego i długotrwałego zapachu, do skra piania sukien, cbu- 
.tek i rozpylania w salonie. Flakonuc mniejszy 80 ct., większy złr 1-50.

W a d a  w z r s z a w s k t  odznacza się nadzwyczaj przyjemnym kwia i- 
wym zapachem. FlakoniK mniejszy ct. 95, większy zlr. 1"20

W cd n  l e w a n d o w .  podwójna i ród; lew?udowo ambrowa, sa po­
wszechnie używana do rozpylania * salonach dla swojego przyjemnego, miłego 
i łagodnego zapachu. r ’>akjn po i 50, 90, 70 i zl. LzO

W o d y  k a l o ń s k ie  w kilku odmianach i gatunkach, przednie i naj­
przedniejsza. Flakoniki po ct 15, 20. 25, 40 50, 80, zł 1, l 50.

Nabyć można we LWOWIE w sklepach własnycl ul Kopernika 1. 3, 
ulica Halicka róg Boimów. W  KRAKOW IE: Sukiennico 1. 20; w CZEE 
NIOWCAGII- Rynek 1 2.

O C - L O S Z E N I E .
BR aO^K W IN IE Aa kompoty po 60 ct za 1 klg. lo o. 

8 Z l? .E P ’ G RUSZKO W E bardzo ł.idżic, proste i z-Irowe, któ­
re już 10 szkółce rodziły, od 5 0 — 80 ct za sztukę loco gfj do  
n a b y cia  w  o g ro d zie

J, 'j . Księcia Jerzego Czartoryskiego
 _______  w Wiązownicy o p .  J a r o s ł a w .  253i 1-4

Magazyn i Pracownia Futnr

Feliks i Julian Lubelscy
we Lwowie, ul. Wałowa Nr. 3

Polecamy swój obficie zaopatrzony ma­
gazyn gdzie utrzymujemy wszelkie możH 
we gptunki skórek futrzanych, oraz gotowe 
futra męskie i damskich także kołnierzy, 
zarękawków, czap czek i czapek i wiele 
innych rzeczy w zakres kuśnierstwa wcho- 

Jdząee, wykonanych p idług najświeższych 
|]f*sonów. Zam em utrzymujemy dla wygo­
dy Szar P. T. Tubliczności materye na 
pokrycia damskich i męskich futer Wszel­
kie zamówienia przyjmujemy i wyKonuje 
my w jak najkró szym czade ręcząc za 
triiałe i eleganckie wyk nan c po cenach 
umiarkowanych.

Cenniki na żądanie franco.
2558 1—11

Wzorowa szrola francuskiego 
kroju o r y g i n a l n a  m e t o d a  
„ i / o r t h ’a “

2143

Z a k ł a d  I - g o  r z ę d u .

najlepiej rtmomonana farliiaruia parowa, ^plamia i praiiin eŁemiczna
nagrodzona przez moraw. Towarzystwo przemysłowe 1892. Ołumuniecka wy­

stawa przemysłowo-rękodzielnicza 1 nagroda, złoty medal 1892.

Z y g m u n t  F l u s s
skład: uf Ferdynanda, Berno, telefon 470- Fabryk?. Zcno 38,

telefon 471.
Nijwięk za tego rodzaju fabryka na Czechy, Morawę i Śląsk. Wszelkie ro­
dzaje ubiorów mę kich i damskich, bez prucia, z podszewką i watowaniem 

farbuje, czyści chemicznie i odnawia.
Nowość! Iłoty i srebrny druk brokatowy, Nowuść!

I’ oi€ am także moją najmodniejszą maszynową, chemiczną pralnię gar­
deroby męski j, damskiej i dziecięcej, oniiorm i y wojskowych i urzędniczych, 
toaiet halowych spacerowych, materyi na meble, szalów, chustek kolorowych, 
kap, ohras -w parasoli, wachlarzy ze strusich piór, krawatów, etc.

•2 Ż a k  rad . la  c z y s z c z e n i a  gobelinów, dywanów smyrneuskich i
£ brukselskich, według angiel. systemu, czyszczenie i farbowanie firanek, kotar, 
n korom k.
*  Specyalna farldarnia materjd jedwabnych, kaszmirów, pluszów, atlasu,
I i wełny, pasmanteryj, materyi lekorscyjnyc-h, na najpiękniejsze barwy.
3 Fjpe we wszystkich większych mi-stach monarchii. Filia dla Lwowa i

i kolio;. I. ig Fried Salon mód, plac H ilicki 13, i II. Ig. F<isd a. printemps

I ulica Gtilioka 13. Dla Krakowa ; okolicy • Pni Wanda Huro iezswa Sławkowska 
Nr. 21 I. piętro.

(Biuro anonsów L

Lwów, ul. Ant. Małeckiego 2
(Zimorowicza huczna)

poleca na sezon hijżący swoją  ̂
pracownię snkień i okryć 

damskich.

Żyrnals oryginalne parysk i. 
M O J  E L E .

0 'jsluga dla prowincyi 
akuralniejsza.

j Błażej Szarkiewiez
zawiadamia SzsuownąP. T. fu fiic-ność! 
Ż-) dnia 16 maja z iszłego roku prze­

niósł swój

skład i pradownif ftter
z ulicy Wałowej 1. 8 .

i
i na ulicę Batorego I 4
1 (dawmej Halicka)

naprzeciw gm achu sprawie- 
| dliwości.
5 Hziękujęc za dotychczasowe zaufanie, 

pole a sie i nadal Szan. Publiczności, 
t ‘ 2427 4-12
$"• Ul. Batorego I. 4. 0

S K I A D  l a A W Y  1711
Artui^ K o ś c l c k i o g o

pod godle.* i ,S YFilUSZ“
ve Lwów e, ulioR Ossol uekich 1. 11 wchóó 
akio z ulicy Cichej poleca tyWo nailep 

-ze gfi.unki po comch hartownych
CflYlan. M>*kką I Am er^ńską

I

Horowitza, Czernic w ce). 2069 ^
W y k o n a n ie  ^ w n a n c .

ł h s n e g o  -w^T-rcTo-u.
l i o l d r y  s i u d e n c k i e  na bawełnie 

lub owczej wełnie 175 centm. długie, 
125 cm. szerokie po 380, 475 i Gzi. 

■i >1 Ir y  d u ż e  185—195 cm. długie 
135 szer. po 4, 5, 6, 7, 8 do 15 zł. 

M a t e r a c e  włosienoe od 15.17 20 21 
do 32 zł.

M a t e r a c e  z morskiej loślimy po ?
8, 9 do 10 zł. ’

S i e n n i k i  zwykło i sprężynowe od 
najtańszych do najlepszych. 

^ o a u s /J t i  pierzann- i włosienne 
I^ rK e H cie ra ilła  pod kołdry i j,. za­

ścielania, poszewki iip.
K u c y k i ,  wełniane i kapy na łóżka 

w największym wyhorzi i najtaniej 
poleca

JÓZEF SCHUSTEH
L w ó w ,  -u.1 JECopemJlsa r7.

|>la p p - k r a w c ó w  znakomita 
wate wełnianą pół klgr. 65 ct. i L20'. 
N. prowincyę przy odbiorze 5 kl. wysy­
łam opłacono  _________2119 13—30

P rsw dziw e w łosk ie  w ina
oclone w hsczkach od ICO litrów w gói c 

dos arcza za zaliczką 
tiiins. lja k o f w Tryjeście. 

Sycylijsk ie „K|na“, 1 liałe n ijdeli- 
katnieisze wino butelkowe węgierskie­
mu YlhLANJER odpowiadające za litr 
24 (t. MESSLNA b;de, wyborne za 
htr 2 i PALERMO Schiller najlep­
szy wykwit z , litr 20 ct. Stare Sycy­
lijskie : 35go czerwone dla szpitali i 
r«konwale» *entów za litr 40 ct. SY­
CYLIJSKIE czerwona wyborne za litr 
20 ct. BARI ci« mno czer>one zi. litr 
16 ct. FOMAGNA białe, słodkie 24 ct. 
CASJELLA czerwone, słodkie 24 ct. 
BI FOSCO czerwone, musujące 56 ct.

Cmy te pojmujemy oclone, franku Ko­
lej Tryjest — bez btczki. Beczki 
przyjmuje się napowrót podług ceny 
faktur r loco Trie»*_______ 2499 3—10

!Pod ziiręczeniem!

N a g n i o t k i
i w s z e l k i  a z g r u b i e n i a  

s k ó r n e
usuwa uez boleści w sposób zupełnie nie­

szkodliwy bez wszelkich operacyj

„ S 4 L 1 R E T I N A “
m a ś ć  n a  n a g n i o t k i .

0  "n a  f ł y i k i  w ra z  ;; p r z y l  
6C ct., i-0 sŁą 20 Ct. w iqcq j, k c ;r e  
p rz e k ą s e m  lu b  w m a rk a ch  n - d j  
s ia ć  m oże -.. 1836 1 i3

Głóumy skład dla przesyłki.
Fr. Scłuiiifler sifehrz w Filamoficacli

S K łt  d ;  : w KRAKÓW iE u >. Rody- 
k? apt,  L, Stokm i a apt , we LWOWIE 
u pp. Z Ruck ra apt., Alojzego Hubnera 
w BROD ICH II. Griinspaaa ap t ; w KO- 
LOMYJI E Si lz1> apt • B. W itoslar 

iegr i.pt; w MILÓWCE J. Reisnera apt.; 
W  POI WOLOCZYSKACH J. Metalla apt; 
w SAMBORZE Karola Mareecha apt.. w 
KRYNICY u p. H. Nitribita apt.; w ZA 
KOPANEM u p r  rrd. Tfiean aph; w 
TARNOPOLU u r. Jamrogiewiroa sp. apt

T i n c t .  c a p s i c i  r  im p o s .
fP & in - E x p e l le r ) ,

wyr*b* PraskMj BkUku,
iiw uńM i — y W* 
r»tek Ai M a m ił, m*m*

AmM w iHpk g l M  P* 
emA* itr. 1JU W I AO kr. U
M A ą  .Tjj «k 
by! W A m  “ Urehay* i 
jmrmó j«Ayai* fcmb J 
.“S—imaa MU-ką v* i

pmwdMw. - V  -  :

Szukają posad zaraz: 1. > a u c z y * i e l  
R o l a k  z wyżs:em wykeztałren. -rr, po­
siadający język' . fr? ncudci, niemiecl 1, an 
gielski, ro tyj-ski. 2 . X a n c / . )  c i e l  K r a n  
ć u z  z ki kol tnią praktyką. 3  S a u -  
C z y c ia lĘ j  P a l k i  wycbo *ana za grani­
cą z wyższem wykszt-łceni; m w językacł 
francuskim, niemieckim, muzyce. 4. Na­
uczycielki z systemem s:k »lnym. 5. Frar 
cuek* nauczycielka z uiem "ckim, muzyką 

B o n y  N i e m k i ,  P o l k i ,  F r i i  
l i l a n k i  Wymienione osobj mają chlubne 
polecenia. Wiadomość w  b i a r / . e  p a n i  
L u d m i ł y  z  f i i d l i ń s k i c h  S k o .  
w r o ń s k i e j  , K r a k ó w ,  K r u p n i ­
c z a  3 . 2467 4-4

W a ż n e

dli właścicieli bydła
Niezbędaia poirzebayca j st

P  r z y r z ą d
kaucziiktiw)

używany pray dłiwiantu i w zię­
ciu si i b y ‘ł ., utrtynujc na skła­

dzie 4? d^ó h wielkościach i 
poleca

A l o j z y  H u b n e r
Lwóio, Rynek

Z a  4  e t .
można mieć w przi iągu 15 do 25 minut 

k ą p ie l  w  d om u  2iev 
kt. knpi m ui nę lab k a n a p k  ę 
z aparaiem uieoszonym do ogrzan i? 
wody. — “Wanny blaszanne lakie ■ 
rowen-*, winny oynkowb połączone 
z tusron; pokojowe tusze, pokojo­

we parnie kuracyjne.
F .  B O U R D O N
Lwów, ulica Jagiellońska l. 9.

Na żądanie cenniki gratis i franko.

38. 
2H6 2 -?

P ie r w s iy

skład przyborów du futooratii

Hamel peig)
Lwów, Kopernika i. 21

Utrzymuje zaw-ze na skiadzie apa- 
rata fotograficzne dla pp. amatorów, a 
głównie dla pp. fotogra ów zawodowych 
płyty z n? jleps; ycL fabryk w«. wszyst­
kich wielkościach, różne papiery tr 
kopie wania w arkuszach lub krajane 
w pu zkach. K artony chem ika­
lia  i w ogóle w szelkie pr ybory do 
ioiografii po rzeone po cena ;h fabrycz 
nych. Przyjmujemy kliszy do wywoty- 
wrnia i kupowania.

Ciemnica do użytku pp. odbiorców. 
Z .mówieni , na prowir -ye wyseła sie 
odwro nie.

HAM tiL S- FE IG L
Lwów, Kopernika 21.

24 6 3 ?

1

K r ą jo w y  w y ró b  k o r k ó w

.T . L .  A C H T A
Lwów, ul. Strzeiecka 1. 5. 

poleca P, T. Publiczności własny wyrób 
karków  i k ó l kork or j  ci* do
mielenia prosa w najlepszej jakości po 

cenach umiarkowanych.
Cennik posylarr bezpłatni*. 

Zlecenia z prowincyi mk"tec;niair od­
wrotną poczta____________ 123S 50—30

Pracownia ruiznika^k*

P
W Il T .u r o in

p la c

wyrabia broń myśliwską w?zei 
kich systemów, j*kot* ż ur^rabia
ze fiarych na uajaowsae syetemy.

Ziimowienia i rjperaoye tik  
w miejsca jak i z jrowimyi 
Wykonuje staram?ie 1 szybko 

Cenniki na ząaanie franco.
2448 5-8

YVE L W O F I K ,  
B ernardyński liczba 1 .

%lr*ka *4cau.n H  lw «v
  vr

D . siona-ą

H e r b a t ę
poleca s t a r y  hand 1

W  O H L A
Lwów, Sykstuska 6.

... ? m

J i U K Y S i
Jahiler i z ło tn ik

zsiCK w* Lwowie jl. Mariacki 
|j poleca swój bogato za- 

jopatrzony skia wyro- 
bów jub.uerski ’b zło- 

tjch i srebrnych 
p c  n a jo iż sz^ o h

O b r a z y
Mat. Bos. Częstochowskie’' ,  
wielk 100 ct. 60 ct. płasko 

rzeźba, pozłocony, mbota urtystycza; po 
n zkiej cenie poleca pracownia dis ozdób 
kościelnych C z e i n . £ , w s l c i a g o ,  ul.

Sykstuska liczba 2.

BolesUw CybulslcF
przy placr Ma jrckim. 1. 5 wc Lwowie, 

pole v  w wielkru wyborze 
szatko1 m ce do Kapusty o 1 2 , 3, 4 

5 nożach. Wagi aziesiętni os lansowe i 
zegarowe, okuc a io  drzwi, okien, pieców 

rcheń, przystawki z narzędziami, nikło 
wan* mosiężne, miedzianie, przed piec i 
k< minki. Piecr żelazne Maidingeri i inae. 
riamowary rosyjskie mojiężnr tambakowe 

i niklowe, latarki nocne itd. 2503

D o  H I u l ł

S O K A L  I  L I L I f i N
n l o r  w^finr* i  a  n  ’«*

W E  L W O W IE , kapuje 1 spriwLaije
Ob]i^u?ye dlaęa pańat^a, Akoya baDkow?

- ‘ f
pa na]k«rtystnie]azyoh wtrunkteh W

wstelda Lsty aistawae 5 /0 Oblig^aye '.komar dae b*nkii scrajowegro, i 4°/0 pośyoaką krajową
i kolejowe, (Jbligacy.-? pi-»r wsaeóatwa Losy państw »wa i prywatne. Monety anstryaokie i sag laniotne 

'▼ypł«6a wyloa-‘ «anych pław oK  obftgan^ i losów, jakatel płatnych kuponów bea doiioaenia prowizyi Zleaenfa na
*7 » i  w w  ł«- X1«om6N. a ptew fesyi w yk ósu if t t »  biui d p rftw ifyi
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P o le ca  s ię  h an d el w ia  Ł % a .< g ."w ?  j g o .  S t m  w e  I w  o  w i e
NAJNOW SZE W Y D A W N IC T W A  

KSIĘGARNI
Spółki Wyuawniczcj Polskiej
w  K r a k o w i e ,  Rynek, Pałac Spiski. 

\ .  Ł a n s k ą j a .
M ISYONARZE ŚW IĘ TE J ROSYI. 

Powieść z ) współczesnego żyria w „Za­
chodnim kraju'1. — W gee. str 223. — 
Cena złr. 1 6 0 ,  ozdobnie oprawne zlr 58. 
rłumaczenie słynnej | uwitści „Obrusitieli", 
w której autorki, ,n kkolwiek Tosyanka, 
przedstawia z wielką be-.stronnośeią w 
jarwnyi h a dosadnych, \ etnych humoru 
i brszach, stan napływowego społeczeń­
stwa ezyL,o,vnil£ow rOByjfkicb, jak niemniej 
wszysekie krzywdy i niedole gwałtownie 
wypieranej i pomew era .ej narodowości

polskiej i reUg.i kntclicsie,_______
L eop o ld  S iu m sk b  

\m sp u iiiiir  iia  o 3 pn łk u  IJła- 
nów W o j s k a  P ol. Wydanie wytwor- 

. ne, ozdobione 4 chromolitcgiafianii w^ko- 
nanen. wedle rysunków JtUiusza Kossaka 

■" Bet, str. 167. — Cena ~i złr. ___
Prof. D r. K azim ierz M orawski. 
Dwaj oesarzt rzym scy: Tybe- 
ryusz i łla ilryan  z 2 portre-ami. 
8o, s t . 148. - Cena 1 złr. Znane o dozy 
ty uc-onego badacza, o których fachowa 
krytyka wypowiedziała nasfęptijące zda­
nie: „Mało któ.e dzieło pierws oizędne,
twóiczej wyobraźni potrafi równie olśnić, 
porwsć i zająć, jak to uczyniły odczyty te“ 

K oger lir. Łubieński. -
0  POW OŁANIU LAKO / NEM, z doiat- 
kiem sztregu modl tw dla osób mających 
powołanie do życia zaktnn igo. bo, st '. 68.

Cana # Q  o t , z przesyłka S85 et.
A .  M . L .  2161 8-8 

O b r a m i  z życiu .
Dziwactwo losu. — Marzenie i izeczywi- 
stość. — oztuka czy miłość. — Miodowa 
sielanka. — Aiboż jr. wiem? — tro ztem 
życia. — r-rzaznaczenie. — Niewierny To­
masz — Skoro do buntu.— Bóg zapłać — 
bez małości. — War t pałac Paca, a Pac 
pałaca. Szereg 12 no v, 1 znakomitej au­
torki — wydanie wytworne, w 8c.», str. 
298. — Cena złr. g  oprawne ozdobnie
______________ złr. tt'5 0
T o m a s z  H a b l u g t o n  t f a c a u l ą jA

Szkice i ro*pr wy historyczne
1 iUn acz, l Stanisław Ta-nowski.- Tom ł. 
w Sce, str. 848, złr. 1 6 0 ,  oprawuo złr. g. 
K o n  1 a n t y  l i ó r s h  i ,  pułk-wmk pie 
choty- przedtem kapraa kwatermis..zo-

stwa generalnego.
Historya piechoty polskiej

na podstawie nowo odnalezionych a nisu- 
żytkowunyih. jeszcze źródeł, w Sue, btr.

271. zł. g <><?.____________
A leksander W ybranow ski. 

Daw ne dzieje, wspom nienia  
nbiegijCh lat. Dawne iody, lasy, drt- 
j i  i zajszdy. — Wychowanie na dworach. 
Panny nspektowe, rezydenci i rezydent- 
ki. -- Jak się bawiono i koch no. 
Duwno figle.— Wpływ uworu na chaty.— 
Si03Uue« „Pana“ do poddanych — Wdz ę 
cznodć włościan. — Wyprawa młodzieży 
dc azkoł. -  Wiaiusy napoleońscy z woj­
ny u ai odo rej ld3o r. itd. W 8c«, str. 144 
Cena złr. 1*10 , ozdobnie oprawione 

złr. 1 - f c .O _____________
K a r o l  G id e ,  prof. Uniwers. w Mont 
pellier. Z a s a d y  e k o n o m ii  s p o łec zn e j  
z  3  w ydsnia oryginału francusk pra ■ 
łożone eoJ kierunkiem redakcyjnym prof. 
Dra J. Leo. 8o, str. 51L, w trwałej 

oprawie plćjCi d. złr. 4 * & 0 .
Z e  ^ w s p o m n ie ń  s y l t i r s b i e g u  Z a *  
s ł o ń c a ,  i ł d w a r a  C i a p a L i  1819— 

168d. 8o, str, 103.— Cena 8 0  ct.
-F* 1 ran ciiżek  P iekosińsk

ŚREDNlu WIECZNE ZNA’U WOoNE 
zebrane z rgkopisów w bibliotf? polskuh. 
Wydanie drugie in rolio, sir- 34 i 77
  tablic, Ceńa z'r. -4.

Dogie Sn a prkwdą ~ 
powieść z ostatnich czaauW. Wyuame dru­
gie pr, ejrzane i poprawione, 8o, str. 226.— 

h  - -Cena złr, 1 .
A o G a E57Fł t a n  

K  I 8  i  \  I .
O , jzki i szkice, w 8-ce, złr. 2r0, złr. 
i '6 Q .  ozdoufli i opr w płótno złr. g -—
Jadwiga z Wittów Korzenjoitska. 

A  A D  8 IŁ X .
Powieść, w 8-ce, stronic 195 złr. 1'20, 
____________oprawne złr. Ł 69.

M. pauvre souris, nous semmes vrai- 
m«nt sous uneterrible miledimion — tu 
me fair pilić — je sur demie de ne 
pouvoir ce lecourir, nsaii peuss! sourent 
que ta n es pas secie dans cet unirers, 
car je  serai ma vie duraut ton ecels.e et 
ton ami, Dieu punira nos enne.ris... Rjs- 
sures tti et ecris-moi bientot. Miiie bai- 
sers. s.

Praktyczny dochododajny , _  
G @ 8 P O O A R Ż

w sile wieku, obznajoa iony gruntownie 
z gospodarstwem wielkim, mauipu acyą 
rachunkową, prowadzeniu obsz.ru dwor­
skiego, budownictwem, hodowlą, inwenta­
rza żywego, szacowaniem majątków, lasu 
ekcj ami, sprzedażą i ku. nem produktów 

etc. posiadający dar oszczędności, i z 
wszys kiem co dobro P. T. wymaga, p rzyj- 
mie ehętnie zarząd majątków ziemski u. 
Bliższych szczegółów udzieli z g-zecznośfci 
W. pan Albin Kucharski :k 'djnnlt fą- 
dowy w Samberze, 2553 1-1 

1  :irs> jl«D ts  u w r ; y a L - a t ,
i r ' i - f  l» m 1 ,  ? i  sut, w y fA s s ,,  1*4 
arym mam jJ r  ciklcw- S _______ ilmczneść!

Droguerya pod „Czsrwonym krzyżemu
• Lwów, Jagiellońska 1. 8

sprzedaje C ognac fra n cu /.k i p awdziwy po 
150 i 3 złi lla ia g łj, X c r e s  i inne wina bisz- 
p ńssie w rryginaltych flaszkach. W większej ilości 

co na mniej 6 flaszek znaczny rabat.

nspottin
Najlepsze papierki cygar* to we w jsią- 

toci _ai r. i 710
Gatns ih óiduiK] dotąd n ie b y w a ły  !

C ? n a  k s i^ ż e c s k t  5  et
Do nabycia w sklepach.

S. w: W iŁ M lijO W sa H ltt iO
__ , . . . . . . Teatralna S.
1 1  m o w i e ,  8 i

w Krakowi* jukd ani.e 28. 
oraz we wezyetkk-h znaaęniejseyot t -:. - 

diach i trafiniob.
Sprzedać hrrtown, oraz wysyłkę na 

niowincyę uski.tecznia S . i r z ą d  f a ­
b r y k i  t u t e k  i r i C k l e jo n y c k .

S .  ii. N & m G j y , « & i^ o
wów, He mańska 2s, oraz 'wiązłk 
kółtk rok iczyd  w  a a rik ow ź^ .

Zakupiłem

Lwów, ulica hetmańska 1. 2. 
poleca

wszystkie stare wina
tram cskle, !&&• 

ókiĄ tui^pańskie —  p » 's -  
dtawe — ruiay, &«<■
k i ,  a a i f ł i y  z O E f n a a s e ,  L k i / w  

,-y, hfeitwij, .ozoiisy, wód- 
gi, outy tii-Łicuakie i;.p 

Sprzedają takowe po zna* 
czaic Łuiżo^yth cenii.;h w cuc, 
iin naudiu we Lwowie przy 
a i. KrśA ovfrf'riej I. 11.

K a r o l  B a y e n ,

ehis.i«k | i  r o s y js k ą
w najprzedniejszych gatunkach 

a miano wici j :
Mhlnnge familijny . funt złr. 2'40
Sansinska ,  . „ „ 3'
K a y so w .................... ...... „ 4 - -
Melange królewski . „ „ 5'—
Vłysi wki ii  . . .  „ „ 160

! . . . „ „  18C
W paozkai h po 'I, ‘ |, J|* iiunta pełnej 

wagi.
Złocenia miejscowe uskutecznia 

się bezzwłocznie,
‘ Za opakowanie nic t>ie liczy się.

C. k Bkłatl i sprzedaż oso 
bliwszyeh gutunkó v*g o  j a  I o w  c l t

U l i G A Z f S  S C n i Y E R O W
Lwów, ulica Karola Ludwika 1. 6. 

pAle :s swój ńwieżo a- opatrrony wielki sktad konikowy
-- ła * *<r

F ł ó c i e u  i  b i e l i z n y  s t o - o w e j
z c. k. upnywiloioanuj fabryki

Ed. Oberleithnera i Synów.
W ie lk i w ybór

SzirtingóiY, p.rkak, bijlicny dis- pań i meŻoayzc, pończoch, 
shcRipetek, < bustec sk i t. (1 3^45 8 ?

Od Igo  P o źd ziefiiik a  1893 E i ^ i p e i u s z e J  e f l i u d r i

O G o t t 1 i e D 
we I wowie, 

składy własnych 
wyrobów 

i b, aj lepszy uh 
zagranicznych 

Krakowska 18 
Kar la Lu ćwika

pole a 

w najlep. zej 

jakości 

po cmach 

fabrycznych 

jedyna w kraju

kapeluszy I4j

1założona || 
r. 1866.

Z am iast zł. 32 50 ty lko  6 zł.
I g  p o w i e ś ć  , 1 6  t o m ó w

najzn ikomitszycli uńorów jako Poethe 
„Tadeusz Kościuszko" 3 tomy. [Jeimburg 
„Księżniczka czy Kcpc.us:ek“ . Omida 
„Zbrodnia z konieczności" 2 tom-y. La- 
mothe „Kosynierzy z roku 1863“ 2 tomy. 
Feldman Żydziak, K etzer „Zmarnowani11. 
Bałucki „Zyc e wśród iuin„. Gio^c „Hra­
bia 8cibor ia Ostrowcu11, ^abkowski „Hi­
szpanka w Polsce, Pamiętniki lir. D. lu a 1, 
Hoffmanowa z anskich, Jan Kochanow­
ski z C/arnoJasu v\ i końska- „Opactwo 
Frou iaesi", Z»sełający przekazem 6 30 do 

księgarni
J . LeCuA _’ «i I tlCb.i

Lwów ul. Jagielioń ka 1. 15 otrzyma nadto 
„Figielki ecudem ko “ zb ór cnegdot ?e 

szkolnej ławy. 2547 1-3

D r n k a r i i i a  J ,  D a n k  r w i c z a  
w  S t a n i s ł a w o w i e  | oizukuje zdol­
nego m a s z y n i s t y  obznajomiontgo 
dokłpdnre z maszyną pospieszną Augs 
burgtką. 2627 Z-2

r i i O S l K T AP i e s e k  i s ą c z k a  dwu miesięczne, 
legawe, czystej rasy angielskiej są do 
spiza* ani- u WE bursztyn, Szczurowa.
________________________   z528_2 2

B a r d z o  1; o r z y s t n e .  Dwie propina- 
oye do wydzierżawienia (lla chr/tścian 
osobno lub "azern na lat sze„ć od N iwe 
go Roku 1894. Adr. s : Zarząd gospodarczy 
Rajt&rowice, p. Kruk.eni.e. i820 17— 17 

J l y d ł o  do prania funt 15 ct. paczki 
5 kgm. 120 wyseła bandtl Jana Bodnara 
Akademicka 20. 2435 4— 10

S t a n ic  ł a w  H « r s z o w s k I ,  L w ó w  
Fortepiany, harmo. ium, 'nstrumeuta me- : 
chan czne tmanopiny, aristony etc., Na 
raty ilłasfrowąne cenniki grat s-

O s o b a ,  któraby sobr życzyła za ma­
ły kapitał zapewnie sobie sp -kojne doży­
wocie, zechce się zgło.ić listownie pod a. 
Wygocki, Lwów, Jabłonowjkich 8. bliż 
ste warunki ustnie. 2525 2-2

W y s p r z c d a ż  r o b ó t  r ę c z n y c h  
.c&klid robót ręcznych J a g i e l l o ń s k a  
!8, wysprzedsje zapasy niżej ceny o 20'|„. 
   2530 2-6

Toporki  lasowe
z 2ma literami po złr. 6 poleca

«s  Piotr Chrkąstowski
handel żelazny we Lwo- 
wic plac Kauitulny 1 
( naprzeciw Ka e try).

k o n c t a y o n c w a n y  z a k ł a d  n a ­
u k i  k r o j u  pod kierownictwem nau­
czycielki, specjalnie wyk-ztałconej i egza­
minowanej w tym zawodzie w Akademii 
kroju, ubiorów i mód europejski;h. “ o-
biłskiego 4 1 pię ro 5 ________ 2516 1-3

D o m  mieszkalny ze stajnią, ojszer- 
nvm ogro lem warzywn; m do sprzedania. 
Lwów, ul. Torosiewicza 1. 6- 2549 1-2

S a  a c z y c ie lk i ,  DOuy, fre biaLk po­
lecz Helena Biernacka, Długosza 19

2550 1 10

rasy Yorkshire
2̂  do nabycił, w aarodowej chie- 
wni Iłorisó,iów w Z a r s z y n i e  

poczta i stacya tr mr^jsca.
2564 1 „

W y s p r a t i l i i ź

najszlaciietnicjazych d r z e w e k  
owocowych, jabłoni i grusz 4 
i 5 letnich po 35 ct. za sztukę. 
Zgłcsić s ę do Zarządu ogrodu 

w Li ca ty nie p. Brzeżany.
Po długoletniej p uktyue w tutejszym 

pierwszorzędnym handlu, utworzyłem pod 
iirmą ;

MarKus Karol
\YE LWOWIE,  ul. bobieskiego liczba 2, 

napizeciw pandlu p. Ditmara

FA&R1 CZjlY UŁAO SUKNA .
i  t o w a r ó w  m o d n y c h  w e ł n i a n y c h
z pif-rwszorzędny c,h fabryk k ajowyi h i za- 

Igraniczuyik dla ubrań męskich, dsimskith 
•i dzieci mych on  z sukna dla Wielebnego 

duchowieństwa na habity i sutany, Rów­
nież utrzymuję sukna na liberye, bilardy 
na okryc ie stołó w i powozów w wieli urn 
wybor.e i w rozmaitych kolor i '  h Również 
utczymuje mataiye uniformowe dla pp. 

wojskowych , u zędników.
Wyżej wymienione towary Bprzedaje 

po cenach tabrycznycu. Próbki wysyłam 
na żądanie fianco.

Polecając się Szan. P. T. Publiczności 
zostaje z giębokiem poważaniem

T I A K K ł S  K A R O L  
ul. bobieskiego 1. 2 napizeciw handlu 

p. Ditmaia

‘   Baronowa X. Y. A.
T o w a r z y s t w o  w a r s z a w s k ie .

J tomy, nauer ozdobna edycya, 8o, etr.6’ 0. 
vHjdan') drugie. CeLa złr. 3  — „Towa­
rzystwo warizawskie“ rozeszło się lotąd 
w 2 wydaniach, w blisko 6 000 egzemp.

LICHE TUTKI psują zdrowia i tytoń!
Senzscyjne ni* klejone t u t k i  fra -c. H un i f a s  z odtłuszczoną watą 

Drz B"\insa w każdym munsztuku eą w y r o b e m  uznanym przez palących
z a  n a j l e p s z y .  2551

1COO tutek S ni ai w eh-g. pud. złr. 1'80.
Zleieaia nad ?0)0 tutek wysyła franco oiwrotnj  pocztą 

Skład koiniao »y franc. tubk „JS»aniias“, l,wów, plac Kapitulny 1. 3iiAdmiaija wiesoa rizs uowną 
L- T. Pnbliczuosó, żo otworzyłem

Z A K Ł A D  
l o u  > ^ * i ° a i T e x i i 3

u rzą d zo n y  /, iia jw iijk sz y a i A um for  

te m  w e  L w o w io  uł. K.pp m t k a  i. 8 , 
Zaopatrzywbzy si§ w najnowsze apera- 

ta z pierwszorzędnych firm jestom w moż­
ności ws. elkie roLoty w zaures fotograiii 
wchi izące jaL najstaranniej wykonać Po­
lecaj .e ię łaskawym w-giędom zostaję 
iz szacunkiem. 2219 9 —12

Jan Krzanowski. 
Ceny umiarkowane

m m m m m m m m M M m m & d
N a j n o ^  s z e

-  * “ * r  i }*ł> * i - - - - - -  t

lis te r y ©  wrlniate oaurn  ̂ i koWowe. 
Fhkrytóla na f  itra. 
F ia p e lb l, Btiichany bi-le i k' lorose. 
CLuiT łb i  j imrla; e da okryi ia 
P led y  oryg. angi Jski 1 
S p ó d n ic e  włóczkowe, wełniane i j dwatne. 
F i r a s z k i.  
F ir a » k i  ken nkowe biiłe i kremowe.

poleca

K A R O L  M A T L A S
k r  "i - przedtem'**' -

1 - ń  }  t r i  J m  ,  a o i i  p  4  .1*
B  ł te i  1 -A

J a n  L e w iń s k i
ulica Kil'ńskiego liczba I

poleca :

do ioian dł,iałeWj ch,

Płytki szamotowe kolorowane na 
posadzki

Kury kamionkowe kloaeznt
► J 2353

Lwów, plac Maryacki l. 4, Hotel Europejski.

mm Ceny umiarko»ane, sł«łe.

Z  drakam i W . —  Zaics^daa* W ąl^sty H dfJkc


